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Na Święto Ludowe
Dobiega blisko 60 lat jak chłop pol­

ski, wychodząc z opłotków wiejskich, 
w ramach Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego przystąpił do zorganizowanej 
walki o wolność narodu i państwa, o 
należne prawa w tym państwie dla 
siebie i innych upośledzonych warstw 
społecznych, o sprawiedliwy ustrój po­
lityczny, gospodarczy i socjalny.

Wincenty Witos
Walkę tę ruch ludowy nieprzerwa­

nie prowadził w okresie przed pierw­
szą wojną światową, w czasie tej woj­
ny oraz w krytycznych dniach sierp­
nia 1920 r., gdy na wezwanie premie­
ra Rządu Obrony Narodowej, Win­
centego Witosa, stawiał obok robotni­
ków, inteligencji i młodzieży szkolnej 
z pełną determinacją zwycięski opór 
przeciwko hordom ( najeźdźcy bolsze­
wickiego.

Wprawdzie Polska po pierwszej 
wojnie światowej odzyskała niepodle­
głość, jednakże ruch ludowy zmuszo­
ny był nadal prowadzić ofiarną wal­
kę przeciwko rodzimemu totalizmowi 
piłsudczyzny, która ciężkim brzemie­
niem zaciążyła na życiu Polski wyzwo­
lonej, usuwając w drodze zamachu 
zbrojnego szerokie ^masy narodu od 
wpływu na sprawy państwowe.

W walce z okupantem
W okresie drugiej wojny światowej 

ruch ludowy bohatersko walczył z o- 
kupacją hitlerowską, dając inicjatywę 
i wielki wkład w zorganizowane wów­
czas Państwo Podziemne Polski oraz 
powołując do tej walki Bataliony 
Chłopskie w sile ponad 150.300 żoł­
nierza.

Pod zielonymi sztandarami w sze­
regach Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego w latach 1945—47 już nie tylko 
chłopi, ale ogromna większość narodu 
polskiego prowadziła ciężka walkę z 
przeważającymi siłami przemocy bol- 
szewizmu moskiewskiego, dając dowo­
dy swego poświęcenia i dojrzałości 
politycznej oraz wykazując światu 
grozę niebezpieczeństwa komunizmu.

A gdy formy organizacyjne Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego zosta­
ły siłą zawładnięte przez bezpiekę i 
niezależna jego działalność została za- 
kaąaha, walkę tę masy narodu prowa­
dzą dalej po dzień dzisiejszy bez or­
ganizacji, stosując bierny opór prze­
ciwko wszystkiemu co obce duchowi 
polskiemu.
Przeniesienie walki za granice Kraju

My, emigranci, od czasu zniszczenia 
niezależności Polskiego Stronnictwa 
Ludowego przez bezpiekę, nie mogąc 
dłużej działać w kraju, podjęliśmy na 
emigracji dalszą walkę o wyzwolenie 
naszej Ojczyzny z niewoli komuni­
stycznej, o zaprowadzenie i utrwalenie 
w niej po wyzwoleniu ustroju demo­
kratycznego — tego ustroju, który na 
podstawie dorobku minionych pokoleń 
ruchu ludowego został nam wytyczo­
ny przez milionowe rzesze członków 
Polskiego Stronnictwa Ludowego w’ 
programie, uchwalonym na historycz­
nym Kongresie w Warszawie w dniach 
19—21 stycznia 1946 roku.

swych poglądów*. Dziś w Polsce Świę­
to Ludowe, jako święto wolnych lu­
dzi, jest zakazane. Wyznawcy idei’ lu­
dowej mogą je czcić jedynie w skry- 
tości ducha — w swych umysłach i 
sercach.

Znaczenie programu P.S.L. 
uchwalonego na kongresie w Kraju 

w 1046 roku
Dlatego też dziś, w dniu Święta Lu­

dowego, głos opinii, który donośnie 
rozbrzmiewał po całej Polsce w minio­
nych latach, musi być przez nas zastą­
piony głosem tak powszechnym, jakim 
jest program Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, uchwalony jednomyślnie 
na Kongresie w 1946 r. i potwierdza­
ny stale przez szerokie rzesze narodu 
polskiego licznymi ofiarami w cięż­
kich zmaganiach, jakie naród prowa­
dzi z komunizmem. Głos ten tymbar- 
dziej nabiera charakteru zasad ideo­
wych, nie podlegających dyskusji na 
emigracji, że znajduje się w pełnej 
harmonii z zasadami i uchwałami ca­
łego polskiego podziemia z okresu 
drugiej wojny światowej.

Wolność
Program Polskiego Stronnictwa Lu­

dowego — to człowiek wolny od uci­
sku innych w wolnej od obcej przemo­
cy Ojczyźnie, rządzonej wolą swych o- 
bywateli.

Wolność człowieka i tworzonych 
przez niego zrzeszeń jest kardynal­
nym warunkiem demokracji.

Program Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego — to umiłowanie człowieka i 
wiara w człowieka, wynoszenie ponad 
warunki materialne wartości ducho­
wych i moralnych człowieka — to u- 
rzeczywistnienie w stosunkach mię­
dzyludzkich zasady moralności chrze­
ścijańskiej.

Z głęboko pojętej idei chrystianiz- 
mu wynika nasze żądanie wolności su­
mienia i swobodnej działalności in­
stytucji religijnych.
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Premier Pinay przyrzekl delegacjom 
C.F.T.C. i F.O.

zarządzić urzędową obniżką cen
Paryż. — Przywódcy C.D.T.C. i F.O. 

którzy w środę, „dniu protestu i żą­
dań” swoich central syndykalnych, zo­
stali przyjęci przez premiera Pinay’a, 
oświadczyli, że domagali się zwłaszcza 
urzędowego obniżenia cen i zmiany 
stanowiska rządu w odniesieniu do ru­
chomej skali płac.

. Premier Pinay przyrzekl, że zarzą­
dzi wkrótce serię obniżek cen różnych 
produktów, które skorzystały z obniż­
ki cen węgla oraz, że nie będzie tole­
rował nieusprawiedliwionych zwyżek 
cen artykułów rolniczych.

Delegacja zwróciła się także do Pre­
miera, by rząd nie interweniował w dy­
skusjach zarobkowych.

Konkurenci przeszkodzili kupcowi 
w zastosowaniu W procentowej obniżki cen

Lyon. — Właściciel magazynu z a- 
paratami fotograficznymi w Vielleur- 
banne, zastosował 10-procentową ob­
niżkę cen wszystkich artykułów w swo­
im magazynie. Konkurenci interwe­
niowali wskutek tego u dostawców 
kupca, który był zmuszony obniżkę 
cofnąć. i

Kupiec wysłał list protestacyjny do 
prefekta dep. Rhóne.
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Wszystkie manifestacje komunistyczne w Paryżu i na prowincji
Oświadczenie Rządu stwierdza, że przybycie gen. Ridgway ea było dla koni nn izm u pozorem

do próby zamachu na ustrój demokratyczny Francji
Poseł kom. Duclos aresztowany: w aucie jego znaleziono rew olwer, pałkę, radio spec, i gołębie pocztowe

W Paryżu policja
Paryż. — Komuniści nie zdołali tak­

że w środę wieczorem urządzić mani- 
festacyj, do których wezwali ich przy­
wódcy pod hasłem protestu przeciwko 
przybyciu gen. Ridgway’a do Paryża. 
Policja wszędzie rozproszyła groma­
dzących się manifestantów. Doszło 
przy tym do starć, niejednokrotnie 
gwałtownych. Maniestfanci poczęli gro 
madzie się około godz. 18.30. W trzy 
godziny później policja przywróciła 
spokój i porządek.

Małe grupy komunistów usiłowały 
nasamprzód dostać się na plac Repu­
bliki, dla odbycia zakazanego przez 
władze wiecu. Zwarte kordony policji 
zmusiły ich do cofnięcia się. Policja w 
kilku miejscach została zaatakowana 
pałkami, cegłami, kamieniami bruko­
wymi itd. Dwa wozy policyjne zostały 
wywrócone. Inne obrzucone kamienia­
mi.

Widząc, że przedostanie się na plac 
Republiki nie uda się, agitatorzy zwo­
łali zgromadzenia w szeregu punktach 
Paryża, niedaleko dworców Północnego 
i Wschodniego, na bulwarze Poisson- 
niere, na placu Europy, u Bram Orle­
ańskiej i Clignancourt, na placu Cli­
chy, na Montmartrze, ulicy Reaumur, 
przedmieściach Saint Martin, Tempie 
itd.

Policja wszędzie opanowała sytua­
cję, rozpraszając manifestantów, prze­
ważnie uzbrojonych w solidne pałki, 
często nabijane gwoździami. Doszło 
do starć, w których po obu stronach 
byli ranni.

20 policjantów umieszczono w szpi­
talu. Po stronie manifestantów ma być 
17 rannych. Jeden z nich, oółnocno- 
Afrykańczyk, zmarł w klinice. Policja 
dokonała 613 aresztowań.

Pośród manifestantów, aresztowanych w 
Paryżu znajduje się p. J a c q u e s Du­
clos, generalny sekretarz Partii Komuni-

Miasto Nancy odznaczone 
Krzyżem Wojennym

Nancy. — Marszałek Juin, odzna­
czył miasto Nancy Krzyżem Wojen­
nym 1939-1945. Główny dowódca sił 
alianckich na odcinku środkowo-euro- 
pejskim udał się następnie samolotem 
do Niemiec.

Eksplodował największy bombowiec U.S.A.
7 zabitych. 10 rannych

FORT WORTH (Teksas). — Naj- sło śmierć w środę w Anglii w wypadkach 
f lotniczych. 2 lotników straciło życie, gdziewiększy amerykański bombowiec typu 

„B-36” eksplodował i zapalił się w śro­
dę w bazie lotniczej w Carswell w chwi 
li, gdy bombowiec podchodził do lądo­
wania. W momencie zderzenia się pod­
wozia z ziemią, nastąpiły trzy eksplo- 
je. 7 ludzi załogi poniosło śmierć, 10 
innych doznało różnych obrażeń.

rozbił się dwumotorowy samolot odrzutowy, 
typu „Gloster-Meteor” w rejonie Ashili w o- 
kręgu Norfolk. Trzeci pilot poniósł śmierć, 
gdy jednoosobowy odrzutowiec „Meteor” roz­
bił się w pobliżu Bissangbom w Cambridge­
shire. r

a reszto wała 613 osóh
stycznej, przewodniczący grupy komuni­
stycznej w Zgromadzeniu Narodowym.

lAFClllWUm).

Jacques Duclos

Na prowincji
Zajścia, wywołane przez komuni­

stów na prowincji były mniej gwałtow­
ne niż w Paryżu. Policja rozproszyła 
manifestantów w Marsylii, Wersalu, 
Villeneuve St.-Georges, Nicei, Brive, 
Caen, Aix-en-Provence.

i kilkadziesiąt w Nicei, Montluęon, Marsylii, Lyonie i Grenoble
W Lyonie i Tuluzie komuniści roze- [ dał, że samochód p. Jacques Duclos, 

I poddany rewizji na miejscu manifestu-szli się na widok policji.
Manifestacja projektowana w Arles 

nie odbyła się.
W Nicei jest 1 ciężko ranny.
W Lille około 18 młodzieńców w wie­

ku od 16 do 18 lat, wtargnęło do hallu 
amerykańskiej służby informacyjnej. 
Zrabowawszy czasopisma i broszury, 
podarli je.

Na prowincji aresztowano kilkadzie­
siąt osób.

„Manifestacje komunistyczne s? zamachem 
na bezpieczeństwo państwa”,

oświadcza min. spraw wewnętrznych,
Charles Brune

Okoliczności aresztowania 
p. Jacques Duclos

PARYŻ. — Minister spraw wewnętrznych, 
Charles Brune, wydał po północy oświadcze­
nie ,w którym stwierdza :
- . „W chwili obecnej, różne manife­
stacje, urządzone przez komunistów, 
są zakończone. Muszę powiedzieć, że 
znaleźliśmy się w obliczu prawdziwe­
go zamachu na bezpieczeństwo pań­
stwa. Zbrojne oddziały partii komuni­
stycznej usiłowały bowiem spiskować 
przeciwko naszym instytucjom republi 
kańskim. Nazwisko generała Rid- 
gway’a było w rzeczywistości tylko 
pretekstem. Jestem pewien, że chodzi o 
zorganizowany, stały spisek bojówek 
komunistycznych”.

Minister Spraw Wewnętrznych do-

cji, zawierał nabity rewolwer, kańczug 
oraz dwa gołębie pocztowe, zawinięte 
w7 koc. Wóz był zaopatrzony w specjal­
ny odbiornik radiowy na krótkie fale 
dla chwytania rozkazów prefekta poli­
cji.

P. Jacques Duclos został natych­
miast aresztowany jako ujęty na gorą­
cym uczynku.

Min. Brune "odął:
„Rząd wyciągnie konsekwencje z te­

go dnia. Pomimo zachowania się i przy 
gotowania zastępów komunistycznych, 
służba porządkowa wszędzie i zawsze 
była panem sytuacji.

Dodaję zresztą, że będziemy zawsze 
panami położenia.”

Po wydaniu powyższego oświadczenia, 
min. Spraw Wewnętrznych odpowiadając na 
Dostawione mu pytania, zaznaczył, że nie 
może wskazać obecnie miejsca, gdzie znaj­
duje się Jacques Duclos.

Ponowna konfiskata 
,,1’Humanitó” i „Liberation"

W czwartek o godz. 4 rano zostały skonfi­
skowane nakłady dzienników komunistycz­
nych „L’Humanite” i „Liberation” za podbu­
rzające i niezgodne z prawdą sprawozdanie z 
wypadków, jakie wydarzyły się w środę.

Skonfiskowano także nakład dziennika ko­
munistycznego w Grenoble i Lyonie.

Aresztowany redaktor naczelny „L’Huma­
nite”, p. Andre Stil, został oskarżony o pro­
wokację do gwałtu. Oprócz tego odpowie za 
nawoływanie do zbiegowisk w pięciu arty­
kułach, ogłoszonych w ciągu maja.

Pomyślny przebieg rozmów francusko - angielsko amerykańskich
w których uczestniczyło 7 ministrów

Paryż. — Jak już donosiliśmy, w 
środę odbyły się dwie niezwykle waż­
ne narady, naprzód francusko - amery­
kańsko - brytyjskie, a później po wy­
jeździć ministra Edena do Memiec, tyl­
ko francusko-amerykańskie. Na waż­
ność tych rozmów wskazuje fakt, że 
wziął w nich udział premier Pinay, któ­
ry przybył wraz wicepremierem Hen­
ri Queuille, ministrami Plevenem i Le­
tourneau oraz sekretarzami stanu, pp. 
Gaillard i M. Schumann.

Po zakończeniu konferencji mini­
strów spraw zagranicznych, min. Eden 
oświadczył, że „narady te były niezwy­
kle owocne”. Na ten pomyślny wynik 
rozmów wskazał również premier Pi­
nay, który powiedział, że „atmosfera 
była doskonałą i wszyscy dali dowód 
jak największego wzajemnego zrozu­
mienia.”

strowie francuscy podkreślili, że sprawy te 
mają charakter wewnętrzne - francuski. — 
Wskazali oni na układy jakie wiążą Francję 
z Tunisem i Marokiem.

Minister Acheson oświadczył po tym spot­
kaniu, że „było ono bardzo szczęśliwe i nie­
zwykle korzystne”.

W czwartek po południu ministrowie Schu­
man i Acheson rozpatrywali zagadnienie za-

francuskich
mówień amerykańskich we Francji, w ra­
mach programu dozbrojenia Zachodu.

Acheson na przyjęciu u prez. V. Auriol
Po konferencji „Trzech” minister Acheson 

spotkał się z premierem de Gasperi, a po po­
łudniu został przyjęty w Pałacu Elizejskim 
przez prez. Vincent Auriol. Ministrowi to­
warzyszył ambasador U.S.A., p. Dunn.

Powodzenie pożyczki państwowej wzrasta
W' Dijon jeden z nabywców

złożył 75 milionów franków 
..Dzień pożyczk*' na Targach

w zlocie 
w Lille

tArchlwum).
Stanisław Mikołajczyk 
Komuniści zakazali 

Święta Wolnych Ludzi
Zwyczajem ruchu ludowego w Kra­

ju było, że w dniu Zielonych Świątek 
— w dniu Święta Ludowego zbierali 
się gromadnie wszyscy ludowcy, za­
równo starzy jak i młodzi, zarówno ze 
wsi jak i z miasta, tak zwykli człon­
kowie jak i przywódcy, by wspólnie 
radzić nad ostatnim okresem działal­
ności, ustalać wyniki, wytyczać dalszą 

^dregę pochodu, by w gromadzie po­
krzepić się na duchu do dalszej, sku­
teczniejszej walki o lepsze jutro. x

Niestety, dziś Kraj, żyjący pod ter­
rorem krwawej dyktatury komuni­
stycznej, ma zakneblowane usta i po­
zbawiony jest możności wypowiedania

Bombowiec „B-36” jest najwięk­
szym amerykańskim bombowcem, u- 
żywanym do działań operacyjnych na 
dalekie przestrzenie. Może on utrzy­
mać się 40 godzin w pow ietrzu. Bombo­
wiec posiada 10 motorów7, w tym czte­
ry maszyny odrzutowe.

Wodnopłatowiec rozbił się w U.S.A.
4 ofiary

PORT ANGELES. — Wodnoplatowiec a- 
merykański, pełniący służbę przybrzeżną na 
Pacyfiku, rozbił się 28. V7. br. w chwili star­
tu w Port Angeles w stanie Waszyngton. 4 
ludzi spośród 12 znajdujących się na po­
kładzie wodnopłatowca, poniosło śmierć.

3 pilotów zabitych 
w wypadkach samolotowych w Anglii 

LONDYN. — Trzech pilotów RAF ponio-

34 zabitych, 60 rannych 
podczas „week-endu" w Meksyku

Meksyk. — W ciągu ostatniej soboty 
i niedzieli zginęły w wypadkach dro­
gowych w Meksyku 34 osoby. 60 in­
nych zostało rannych.

Jak wiadomo, pierwsze narady dotyczyły 
spraw Dalekiego Wschodu, a w szczególno­
ści Indochin oraz odpowiedzi na ostatnią no­
tę sowiecką. Francja domagała się zwiększo­
nej pomocy dla Indochin. Jeśli chodzi o Ko­
reę, to chociaż nie ujawniono żadnego szcze­
gółu z tych rozmów, to jednak wiadomo, że 
podobnie jak to oświadczył w Izbie Gmin 
premier Churchill, sytuacja jest 
poważną.

„Wielka Trójka” jest zgodna co do tego, 
żeby odpowiedzieć na ostatnią notę sowiec­
ką w sprawie Niemiec, po uzgodnieniu po­
glądów między trzema rządami.

Sprawa Północnej Afryki
W rozmowach dwustronnych (francusko - 

amerykańskich), które toczyły się w dalszym 
ciągu w czwartek, poruszono w pierwszym 
rzędzie zagadnienie Północnej Afryki. Mini-

Paryż. — Nadzwyczajne powodzenie 
nowej pożyczki państwowej wzrasta z 
każdym dniem. Nabywcy coraz czę­
ściej nazywają 3 i pół procentowe o- 
bligacje „Antonim”, od imienia premie 
ra, Antoine Pinay.

Jeden z banków pizy bulwarach pa­
ryskich zainkasował w gotówce i zło­
cie ponad 33 miliardy fr. w ciągu kil­
ku godzin.

O wysokich wpłatach w złocie na 
rzecz pożyczki donoszą z departamen­
tów Cóte d’Or, Jura, Doubs i obsza­
ru Belfortu. Jeden z nabywców w Di­
jon złożył sztaby złota, wartości 75 mi­
lionów fr.

W związku z przybyciem premiera 
Pinay’a na Międzynarodowe Targi w 
Lille, projektują urządzenie „dnia po- 
żvczki” W dniu 15 czerwca.

W Bouches du Rhone podpisano do­
tychczas pożyczkę na 200 milionów fr., 
z czego małą część w złocie.

Pięć osóh utonęło 
w jeziorze, 

podczas hurzv
Sztokholm. — Pięć osób poniosło 

śmierć w czasie przejażdżki łodzią mo­
torową na jeziorze w środkowej Szwe­
cji. Odnalezionó tylko dwoje zwłok.

1.000 dzieci przystąpiło do pierwszej Komunii Świętej
na Kongresie Eucharystycznym w

BARCELONA. — Pierwszy dzień ny, we wtorek, delegat Ojca św., ks. 
Kongresu Eucharystycznego upłynął \ kardynał Tedeschini podkreślił rolę
pod hasłem „Eucharystia i pokój w ro­
dzinie”. W tej intencji odbyły się we
wszystkich kościołach Barcelony mo­
dlitwy. Bez zgody i harmonii w rodzi­
nie nie ma bowiem równowagi społecz­
nej.

Uroczystości w środę rozpoczęły się 
mszą świętą odprawioną w kościele 
Świętej Rodziny przez biskupa Pampe- 
luny, Mgr. Encrico Delgado Gomez.

Na placu przed kościołem tysiąc dzie 
ci barcelońskich przystąpiło poraź 
pierwszy do Komunii św. Nieco póź­
niej arcybiskup Meksyku, Mgr. Luis 
Martinez odprawił Mszę św. Pontyfi- 
kalną w bazylice Del Pino. Ponadto 
900 diakonów otrzymało święcenia ka­
płańskie.

By wiara eucharystyczna szerzyła się 
w całym świecie

Otwierając Kongres Eucharystycz*

Hiszpanii w krzewieniu wiary katolic­
kiej, przypominając, że „Francja, Bel­
gia i Włochy potrafiły się również u- 
wolnić od niebezpieczeństwa herezji”. 
Delegat papieski wyraził następnie na­
dzieję, że „wiara eucharystyczna bę­
dzie się szerzyć dalej w świecie”.

Po tym przemówieniu kardynała 
Tedeschini, niezliczone tłumy pielgrzy­
mów wiwatowały na cześć Papieża oraz 
modliły się przed wystaioionym Naj­
świętszym Sakramentem.

Zakwaterowanie pielgrzymów
Do Barcelony, która liczy milion 300 tysię­

cy mieszkańców, napłynęły setki tysięcy piel 
grzymów. To też sprawa ich zakwaterowania 
przedstawiała dla organizatorów Kongresu 
niebyłe jaki problem. Z inicjatywy Biskupa 
tamtejszej diecezji, Mgr. Modreto, wybudo­
wano na przedmieściach Barcelony szereg 
domów, które po zakończeniu Kongresu zo-
staną oddane do dyspozycji mieszkańców te-

Rarcelonie
porcie znajduje się szereg statków transoce­
anicznych, które stanowią olbrzymie pływa­
jące hotele, przeznaczone chwilowo również 
dla pielgrzymów. Młodzież została zakwate­
rowana w specjalnych „wioskach namiotów”.

Całe miasto tonie w powodzi różnych 
sztandarów. Na licznych budynkach niiasta 
widać w nocy olbrzymie świecące się krzyże.

Specjalna premia dla robotników 
z okazji Kongresu

BARCELONA. — Według zapowiedzi ra­
dia hiszpańskiego, z okazji Kongresu Eucha­
rystycznego, pracownicy w Barcelonie mają 
otrzymać specjalną premię w wysokości ty­
godniowego zarobku.

Koń Agi Khana wygrał Derby w Epsom
Londyn. — W obecności około 500 

tysięcy ludzi odbyły się w środę słyn­
ne Derby w Epsom. Przed wyścigiem 
zdecydowanymi faworytami były 4 
konie francuskie. Bieg wygrał jednak 
koń „7*ulyar", należący do Agi Kha­
na. Na drugim miejscu przybył koń 
angielski, ,,Gay Time”. Koń francuski 
,,Faubourg II*' zajął dopiero trzecie 
miejsce. W wyścigach wzięły udział 32 
konie.

Zwycięski koń „Tulyar” przyniósł 
swojemu właścicielowi 20.487 funtów 
to znaczy prawie 20 i pół miliona 
franków.

Ostatni świadkowie zeznawali 
w procesie de Hecy

WEttSAL. — Ostatni świadkowie zezna­
wali w środę przed sądem przysięgłych w 
Wersalu, gdzie kończy się proces byłego po­
sła de Rócy i innych sprawców kradzieży bo­
nów skarbowych w Arras.

Pułkownik Marcel Colson zeznał, że o- 
strzegł de Rócy przed Dordainem. Powiedział 
mu :

„Nie zwracam się do posła, ale do żołnie­
rza. Jest pan w toku kompromitowania swo­
jego honoru, swojej przeszłości, honoru 
swoich dzieci".

„Przyrzekl mi, że nie będzie go więcej wi­
dywał. Niestety, nie dotrzymał tego przy­
rzeczenia".

Porucznik Roux, pułk, de Bellefond, pułk. 
Lend it te, komendant de Villeneuve, poseł 
gen. Van Ecke i p. Diethelm, były minister 
Wojny, mówili kolejno o pięknej karierze 
wojskowej de Recy.

Następnie przedstawiciele skarbu, p. Ger­
ber 1 Betolaud piętnowali kradzież i fałszo­
wanie bonów z Arras.

Statek wywrócił się
Jedenaście osób utonęło

Buenos Aires. — Statek przybrzeż­
ny, przewożący w porcie Xemejo pasa­
żerów do parowca, utrzymującego ko­
munikację między Asuncion a Buenos 
Aires, wywrócił się na rzece. Piętnaście

go miasta. Wielu pielgrzymów zakwaterowa- ' z c 80 
nych jest w prywatnych mieszkaniach. WI utonęło.

z 35 osób, znajdujących się na statku,

Utopił w Sekwanie 4-letnią córeczkę, 
aby zemścić się na żonie 

Prokurator zażąda kary śmierci
PARYŻ. — Nieludzki ojciec, robotnik Ro­

ger Bauchet, lat 36, stanął w czwartek przed 
sądem przysięgłych dep. Sekwany, odpowia­
dając za potworny czyn : utopił w Sekwanie 
swoją 4-letnią córeczkę, aby zemścić się na 
żonie, która odmawiała podjęcia wspólnego 
pożycia.

Bauchet przyznał się do zbrodni po kilku­
godzinnych przesłuchach. Prokurator ma za­
miar zażądać kary śmierci dla potwora.

śledztwo wykazało, że przemyślał on swo-

ją zbrodnię. Zagroził żonie, że jeżeli nie po­
wróci do niego, spotka ją cios, jakiego się 
nie spodziewa.

Dzieciobójca symulował samobójstwo, rzu­
cając się do rzeki wraz z dużym pakunkiem, 
świadkowie wezwali pomocy, ale pakunek 
został uniesiony prądem. Nazajutrz znalezio­
no zwłoki dziecka pod Saint-Ouen. Roger 
Bauchet, wydobyty z rzeki przez policjan­
tów, nie mógł wyprzeć się zbrodni.



GŁOSY CZYTELNIKÓW

Każdy w swoim zakresie Nowy plan rozbrojeniowy Francji, Anglii i St. Zjedn. w O.N.Z
Na „żywym dzienniku” Polskiego Związ­

ku Dziennikarzy w Paryżu dnia 7 maja wy­
głoszono artykuł o „powszechnym szkolnic­
twie polskim we Francji”. Nie poruszałbym 
tego, bo o szkolnictwie może mówić każdy, 
kogo to interesuje a tymbardziej ten, który 
z racji zamiłowania zagadnieniem tym się zaj 
inuje. Nie można jednak przejść do porząd­
ku dziennego rad wywodami, które są albo 
fałszywe, albo nie realne. •

Referent mianowicie wywodził, że jeśli 
idzie o tzw. kursy i przedszkola, nauczanie 
to będzie tak długo fikcją, jak długo tym 
będą zajmować się organizacje społeczne bez 
opieki ..fachowców” z zewnętrz. Twierdze­
nie o tyle dziwne, że w dzisiejszej sytuacji, 
nikt inny albo nie może się tym zagadnie­
niem interesować. a’bo poprostu nie chce. 
Ugodzić by się można o tyle że byłoby le­
piej, gdyby dla zagadnień oświatowych, or­
ganizacje społeczne, które tym się zajmu­
ją, wyłoniły dla terenu Francji jedną wspól­
ną komisję oświatową, ale Komisję wyłonio­
ną z pośród siebie a nie jakąś komisję, która 
nie wiadomo urzez kogo została ustanowio­
na i skąd spadła. Bowiem żadnych samo­
zwańczych komisji anj emigracja nie uzna 
i nie chce (miała już zbyt gorzkie doświad­
czenia) ani też organ taki nic pozytywnego 
nie zdziała. W tej jednak sprawie mogą i 
winny zabrać głos tylko organizacje, które 
kursy • przedszkola utrzymują i opłacają a 
nie osoby, które ,,ex-catedra” potrafią kry­
tykować. Bo to jest rzecz najłatwiejsza, ale 
też pod warunkiem wczucia się w atmosferę 
i możliwości. Dowodem, że referent sam do­
brej drogi w szkolnictwie nie znalazł, jest 
jego oświadczenie, że przez jego własne ręce 
przeszło nonad 60 milionów na cele ośw iato­
we Francji. I co osiągnął? I co z tego po­
zostało? Pytam.

Zajął się również mówca Niezależnym 
Związkiem Nauczycielstwa, którego członko 
wie są na budżecie francuskim. Obok twier 
dzenia. że w sprawie szkolnictwa Związek 
Nauczycielstwa ma duże zadanie — mówca 
„przejechał” się po członkach, wśród któ­
rych widzi zaledwie kilku ludzi .ideowych. 
Jeśli wogóle referent zna wszystkich nau­
czycieli. to zgadzam się z jego twierdzeniem 
ped warunkiem, że ma n* myśli ideologię 
wyrażoną w 1946 r. w komunistycznej iluatra 
eji „Regards’’ (Je suis un fasciste). Jeśli 
tę ideologię miał mówca na myśli to twier­
dzę, że między nauczycielstwem niema ani 
jednego, który z tego rodzaju ideologią by 
sie zgadzał. Twierdzenie więc, że ktoś nie 
jest ideowy... no, bo nie zgadza się z moją 
ideą, jest deść nić... kulturalne. Zresztą na­
uczycielstwo i jego pracę ocenia się tylko i 
wyłącznie na miejscu pracy tj. w kolonii, 
a ocena ta należy do rodziców a nie do osób 
siedzących "za. biurkiem, zdała, od gwaru 
szkolnego. I tu mam nadzieję, te Niezależ­
ny Związek Nauczycielstwa określi swoje 
stanowisko.

Twierdzenie więc, że w tej sytuacji nie 
można tego, co jest, nazwać szkolnictwem 
iDo'akim we Francji, dowodzi tylko nikłej ale 
to bardzo nikłej orientacji. Mówca bowiem 
zapomina, że we Francji, nawet w najlep­
szej koniunkturze przed wojną, nie mówiono 
o szkole polskiej, ale o nauczaniu polskim. 
A to jest zasadnicza różnica i nrzyczvn mu- 
sielibyśmy szukać bardzo daleko. Mówca 
również zapomina o jednym czynniku w nau­
czaniu polskim we Francji, czynniku może 
najważniejszym, że nauczanie polskie we 
Francji, to nie jest to samo co „oświata w

i możliwości ku temu są. Da się 
dużo zrobić i brakom zaradzić -— ale

jeszcze 
na Bo-

ga zostawmy to organizacjom do tego po­
wołanym, tj. przede wszystkim Związkowi 
Nauczycielstwa Polskiego oraz Emigracji, 
która poprzez swoje organizacje społeczne 
wysunie odpowiednich do tego ludzi. A my 
wszyscy, którym sprawa ta leży na sercu, 
zostawmy osobiste ambicje kierowania 
wszystkim na boku i bądźmy pomocą a nie 
,przeszkodą Zdobądżmy się wreszcie już na 
rralne przeświadczenie, że stopień wrojsko- 
wy czy stanowisko urzędowe nie rebią jesz­
cze z nas „speców' do wszystkiego”.

Dziwi mnie tylko, żc tego rodzaju „arty­
kuł” znalazł się na żywym dzienniku Związ­
ku Po’skich Dziennikarzy, który przecież 
nąpewno orientuje się w' sytuacji szkolnic-

Malik zapowiedział, że Rosja zbada ten plan
NOWY JORK. — W Komisji Rozbrojenio­

wej O.N.Z. delegat W . Brytanii. Sir Gladwyn 
Jchh przedłożył w środę w imieniu Anglii. 
Francji i U.S.A, nowy plan rozbrojeniowy, 
przewidujący ograniczenie sił zbrojnych 5 
wielkich mocarstw' w następujących rozmia­
rach :

U.S.A., Rosja i Chiny miałyby zmniejszyć 
swoje armie od I miliona do półtora miliona 
żołnierzy, Anglia i Francja od 700 do 800 
tys. żołnierzy. Inne państwa mogłyby |>osia- 
dać swe siły odpowiadające jednemu proc, 
liczby ludności.

Gladwyn Jehh oświadczył, że zachodni plan 
rozbrojenia jest lepszy 1 bardziej rzeczowy, 
niż program sowiecki, domagający zmniej-

czas gdy nowy plau doprowadziłby do Istot­
nej równowagi sił.

Delegat Rosji, Malik po zapoznaniu się z 
planem rozbrojenia mocarstw zachodnich za­
powiedział, że Rosja zbada ten plan. Malik 
postawił przy tym dwa zapytania pod adre­
sem Gladwyn Jehba : 1) czy redukcji sił 
zbrojnych towarzyszyć będzie redukcja zbro­
jeń łącznie z broniami atomowymi ? i 2) czy 
przez Chiny należy rozumieć Chiny nacjona­
listyczne, czy Mao Tse Tiuiga ?

siwa zachodnie przejęły inicjatywę w spra­
wie rozbrojenia światowego.

„D ally' Herai d” zaopatruje czoło­
wy artykuł nagłówkiem : „Zachód ofiaruje 
Rosji rzeczowy plan rozbrojenia”.

inne pisma brytyjskie stwierdzają, iż mo­
carstwa zachodnio pragną wykazać Rosji, że 
istotnie chcą ograniczenia zbrojeń, a nie po­
zostawia przewagi jednemu mocarstwu, jak­
by to chciała Rosja osiągnąć przez swój 
plan.

. szenia o jedną trzecią stanów' wojskowych 5 
twa, a więc nie powinien dopuścić do myl- i wielkich mocarstw. U prowadzenie w życie 
nego informowania słuchaczy. 1 planu sowieckiego, dawałoby bowiem Rosji

Paryżanin 1 przewagę nad mocarstwami zachodnimi, pod

Prasa brytyjska o zachodnim planie 
rozbrojenia światowego

LONDYN. — Korespondent „D ally 
Telegra)! h” z Nowego Jorku ptsxe, że 
przekładając plan rozbrojeniowy mocar-

PARYŻ. — Min. Andre Marie w Muzeum 
Sztuki Nowoczesnej otworzył wystawę sztuki 
meksykańskiej od czasów przedkolumblj- 
skich do obecnych.

■ Toga — starożytna, rzymska, bialo- 
wehfana wierzchnia odzież męska, rodzaj 
płaszcza tyłko w czasie pokoju używane­
go. który noszono xy ten sposób, żc prawa 
ręka nie była nim wcale okryta. Ponie­
waż używanie togi tylko obywatelem Rzy­
mu było dozwolone, przeto Rzymianie no­
sili nazwę: TOGATI albo GENS TOGA- 
TA. Toga purpurową obrzutką obszyta, 
iu szona była tylko przez wyższych urzęd­
ników Rzymu 1 przez wolno zrodzonych 
chłopców do 17 roku, od którego to wieku, 
blorąc udział w służbie wojennej, bądź w 
życiu publicznym, przywdziewali togę 
zwyczajną.

Jak podpisywano traktat o armii europejskiej
Wrażenia z Sali Zegarowej francuskiego

PARYŻ, 28. V. 1952.
Może ona zaledwie pomieścić wszystkich 

zebranych na tę uroczystość „historyczną”. 
Jedna więcej na drodze utrzymania pokoju.

Mimowoli też myśl sięga do dawniejszych 
lat, bo czyż w tych samych murach nie zo­
stał ongiś podpisany pakt Briand - Kellog, 
wyjmujący przecież wojnę poza nawias pra­
wa ! Cóż kiedy spadkobiercą Stresemanna 
stał się Hitler, który dzięki swjm „finanssie- 
ren” dotarł do celu, czyli do drugiej wojny 
światowej.

Ogromny stół, ustawiony w |»odkowę, po­
krywa klasyczne, zielone sukno. W głębi mar 
murowy kominek, ponad którym wznosi się 
alegoryczna postać kobieca z pochodnią w 
ręku. Dookoła zaś sali dyskretne balustrady : 
za nimi około 400 dziennikarzy wszelkich na­
rodowości, a ponad ich głowami wznoszą się 
niezliczone aparaty fotograficzne i filmowe.

Pierwszy wchodzi na salę minister spraw 
zagranicznych Francji, p. Robert Schuman. 
Po chwili na przeciwnym jej końcu ukazuje 
się kanclerz Adenauer, a wkrótce i inni mi­
nistrowie, mający traktat podpisać. Wszyscy 
na czarno ubrani, zasiadają na miejscach, 
wyznaczonych według porządku alfabetycz­
nego, a więc : Niemcy (Allemagne), Belgia, 
Francja. Włochy, Luksemburg, Holandia. Po 
bokach znowu na pierwszym miejscu zasie­
dli p. z\nthony Eden z jednej strony, a p.

(04 własnego korespondenta)
Dean Acheson z drugiej, stanowiąc poniekąd 
symboliczne obramowanie „szóstki”.

VY międzyczasie rozmawiają między sobą, 
a my możemy dokładniej przypatrzyć się 
Ekscelencjom. Rzecz jasna, te największe za­
interesowanie wywołuje kanclerz Adenauer. 
Średniego wzrostu, twarz płaska, blada, a 
którą napewno nie często nawiedza uśmiech. 
Przeciwnie nawet jakieś zimno z niej wieje. 
Kanclerz wyjmuje z kieszeni wieczne pióro, 
poczem palce nerwowo wystukują o bibułę.

Równo o godz. 17.15 ,p. Robert Schuman 
odczytuje krótkie przemówienie. Zaraz po 
nim następuje ceremonia podpisywania trak 
tatu. Pierwszy pod nim podpis przypada 
Niemcowi w udziale, poczem białe karty, 1 
strojne w czerwone wstążki, przesuwają się, 
z rąk do rąk. Nie potrzeba chyba dodawać, 
że fotografowie nie próżnują, a dziennikarze, 
patrzą, komentują, notują każdy na swój 
sposób. O atmosferze można powiedzieć, że 
odpowiada ona temperaturze dnia tego, ani 
gorącego, ani chłodnego.

Z kolei po ukończeniu ceremonii podpisów,

Churchill

Min. Spraw Zagr

wszyscy przechodzą do sąsiedniej sali, będą­
cej jadalnią Qua! d’Orsay, gdzie z racji od­
bytej uroczystości podany jest szampan. Tam 
tworzą się liczne, grupy. Wszyscy ministrowie 
spraw zagranicznych „szóstki” oblegani, naj­
częściej przez korespondentów' paryskich ich 
własnego kraju. Najliczniejsi są bodaj nie­
mieccy, tak że do kanclerza Adenauera nikt 
z obcych dostępu nie ma, a nawet najhardziej 
niedyskretni i niczego podsłyszeć nie mogą. 
Minister włoski de Gasperi również rozrywa­
ny, ale może mniej z racji ceremonii trak­
tatu, jak z powodu wyborów. Tam w głębi 
górują sylwetki pp. Edena i Achesona, a p. 
Schuman ściska ręce na prawo i na lewo.

Powoli sala wypróżnia się. Na trotuatrze 
przed Qua! d'Orsay grupy znowuż publicz­
ności, czekają na ukazanie się Ekscelencji. 
Oto samochody ich przesuwają się wzdłuż 
Sekwany. Data 27 maja 1952 r. zapisze się w 
rocznikach historii jako nowy etap w orga­
nizacji wspólnoty europejskiej. O jej sku­
teczności w obronie Zachodu dopiero zadecy­
dują przyszłe fakty i czyny.

Orwin.

Wzrost produkcji maszyn w Japonii
TOKIO. Japońska produkcja maszyn

wzrosła o 41,8 proc, w ciągu roku podatko­
wego 1951 r„ w stosunku do poprzedniego 
roku. Samych maszyn do szycia zmontowa­
no 1.800.000, czyli dwa razy tyle, co w roku 
1950.

Według Ministra Handlu Międzynarodowe­
go, wartość wywozu japońskiego ma osiąg­
nąć, wobec 1.133 milionów w roku ubiegłym 
i to pomimo oczekiwanego zmniejszenia 
sprzedaży artykułów włókienniczych.

Czworaczki urodziły się na Węgrzech
BUDAPESZT. — Po raz pierwszy urodzi-

Na Święto Ludowe
(Ciąg dais-y ce sir. i-szej) wyzysku krajów opóźnionych w swym

Walka i wYzyskiem człowieka rozwoju — to zgodna współpraca
Program Polskiego Stronnictwa Lu- ■ wszystkich narodów świata, jako pod- 

dowego — to walka r wyzyskiem czło stawa trwałego pokoju światowego, 
wieka pracy, to sprawiedliwy podział ■ Na przestrzeni blisko 60-Ietniej hi- 
dóbr materialnych, to uznanie pracy storii ruchu ludowego dwa zasadnicze
za podstawę rozdziału dochodu spo­
łecznego.

Program Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego — to zapewnienie inicjatywy 
i własności prywatnej w dziedzinie go­
spodarstwa rolnego, przemysłu dro­
bnego i średniego, w dziedzinie rze­
miosła, wymiany — to zapewnienie 
swobodnego wykonywania wolnych 
zawodów, popieranie własności użyt­
kowej oraz indywidualnych oszczędno­
ści jako podstawy narastania kapita­
łu społecznego.

Upaństwowienie głównych dziedzin 
gospodarstwa narodowego — jak gło­
si program — nie może tamować dróg
rozwoju celowej inicjatywy prywat

elementy, jak wolność narodu
stwa oraz sprawiedliwy ustrój 
kratyczny w wyzwolonym z 
przemocy państwie, stanowiły 
nierozerwalną całość, w imię

i pań-
demo- 
obcej 
jedną 
której

nieprzerwanie była prowadzona wal­
ka.

Bez kompromisu z lojalistami
W pojęciu naszego programu, w po­

jęciu nestorów naszego ruchu — nie 
ma wolnej Polski bez wolnego i spra­
wiedliwie traktowanego w niej czło­
wieka. jak nie ma wolnego Polaka bez 
wolnej ‘Polski.

Niepodległa Polska i Demokratycz­
na Polska w pojęciu szerokich mas,

uważa sytuację na Korei za bardzo poważni
Marszałek Alexander wyjedzie na Koreę

i na rozmowy z ।
LONDYN. — Premier W. Brytanii, prze­

mawiając w środę w Izbie Gmin, ostrzegł 
posłów, że ogólna sytuacja na Korei jest 
„bardzo poważna”. Premier Churchill zapo­
wiedział również, że brytyjekl minister o- 
brony narodowej, marszałek Alexander wy- 
jeifzie do Tokio na rozmowy z generałem

generałem Clarkiem

................... gnębionego dziś przez komunistów na- 
nej tam, gdzie jest ona społecznie po-1 rodu, to tylko synonimy tego same- 
żyteczna i stanowi bezsprzecznie wyż- go pojęcia, któremu na imię Polska.

.._t. .i -- i .° tl0S a ° w.yc^owai?lc' nowania człowieka z'ideą ciemiężenia,• • • • : “vwanitt z. iuc.i uieimęzeiua,
? lC^t’ zaI?ti'™ieme °P"e- wyzysku i sprowadzania człowieka do
ki sierotom, kalekom i starcom. roli eksploatowanego robota. Między 

tymi dwoma światopoglądami nie mo­
że być kompromisu.

Ale prowadząc walkę z komuniz­
mem, prowadząc walkę o wyzwolenie 
narodu z jarzma komunistycznego, je­
dnocześnie prowadzimy walkę o za­
pewnienie i zabezpieczenie wyzwolonej 
Ojczyźnie ustroju demokratycznego. 
W walce przeciwko komunizmowi nie

Współpraca międzynarodowa
Program Polskiego Stronnictwa Lu­

dowego — to zgodna współpraca z są­
siadującymi narodami — to likwidacja

Clarkiem oraz na Koreę dla zapoznania się, 
bezpośrednio z sytuacją.

Churchill podkreślił, że komuniści skon­
centrowali na Korei masy nowoczesnego u- 
zbrojenia, łącznie z pociskami rakietowymi, 
podwoili swoje siły lotnicze od lipca ubie­
głego roku. Z około 1.800 samolotów komuni­
ści posiadają 1.000 myśliwców, produkcji so­
wieckiej, typu „Mig-15”.

Churchill ocenia, że komuniści posiadają 
na Korei ponad 500 czołgów"i dział automa­
tycznych, znaczne ilości artylerii przeciwlot­
niczej, przeciwczołgowej oraz polowej, jak 
również Wielkie ilości moździeży do walki w 
terenach górskich.

Straty w oddziałach Wspólnoty Brytyj­
skiej wynoszą od początku wojny 8.200, w 
tym 518 poległych. 1.601 rannych, 939 w 
niewoli i 197 zaginionych.

Równocześnie w Izbie Lordów marszałek

Chińscy komuniści oskarżeni w O.N.Z. 
o wywóz narkotyków do Japonii

NOW Y JORK. —- W Radzie Gospodarczo możemy schodzić na płaszczyznę kom-Społecznej O.N.Z., delegacja U.S.A, oskarży- , 1-------- ę łłVllł-
ła komunistów' chińskich o nielegalne uprą-; promisor z innego rodzaju totalistycz- 
w lanie przemytu narkotyków- do Japonii. De- nymi kierunkami, gdyż równałoby się 
legacja amerykańska, poparta przez Inne de 1 ■ - - - -

9 postów południowo • koreańskich 
zostało aresztowanych

^7TOKIO. — Prezydent republiki południo­
wej S. Rhee użjł oddziałów’ »oji>kuwych dla 
aresztowania 9 posłów południowo - koreań­
skiego Zgromadzenia Narodowego. 40 innych 
posłów zostało przetrzymanych w autobusie 
pod strażą policji wojskowej przez kilka go­
dzin. Aresztowani posłowie przeciwni są S. 
Rhee, jako kandydatowi na następną kaden­
cję na stanowisko prezydenta republiki po­
łudniowej Korei. Kadencja S. Rhee kończy 
się w czwerwcu br.

Dowódca 8. armii, generał Van Fleet udał 
się do Fuzan na rozmowę z prezydentem S. 
Rhee, którego akcja wobec posłów opozycyj­
nych budzi poważne zastrzeżenia.

czworaczki. Czterechwojsku” a nauczyciel to nie „oficer oświa-f;łV Sl„ r 
t°wy”! Ij chłopców, ważących razem 7 kg. 200 gr„

Daleki jestem od twierdzenia, że sytuacja ; przyszło ną świat w rodzinię robotnika Csor- 
odcinku oświatowym we Francji jest za-, dasa, w, Ixjiposwtyz.e^.Matka. maj^c^2j4lat 

"Nawalająca. Jest jeszcze dużo do zrobienia i i dzieci cieszą się dobrym zdrowiem.

ły się na Węgrzech

’egacje zażądała od Rady Gospodarczo-Spo- •. 
łecznej, by napiętnowała akcję nielegalnego 
handlu narkotykaitti.

Wzrost wpływów prawicy 
wykazały wybory samorządowe we Włoszech
RzA'DI — Chociaż ostateczne wyniki Waniami chrześcijańska demokracja pomo- 
, * • j . . , sła straty na rzecz monarchistów i neofaszy-wyborow samorządowych we Włoszech v

nie są jeszcze znane, to jecnak już te­
raz można powiedzieć, żc wykazały o- 
ne wzrost wpływów monarchistów i 
neofaszystów, kosztem koalicji chrześ­
cijańskiej demokracji. Ta ostatnia u- 
zyskała mimo wszystko najwięcej man 
datów, ale straciła tę przewagę, jaką 
miała dotychczas.

Według danych nieurzędowych, ko­
alicja chrześcijańskiej demokracji u- 
zyskała 1.044.200 głosów (39 procent), 
blok komunistyczny 887.000 (32 proc.) 
a monarchiści z neofaszystami 790.000 
(30 proc.).

W zeszłym roku, w wyborach w okrę 
gach północnych wyniki tyły następu­
jące:

Koalicja chrześcijańskiej demokra­
cji — 51 procent; blok komunistycz­
ny — 38 procent, a mąnarchiści i ne­
ofaszyści 11 procent.

stów. Dziennik dodaje jednakowoż, że dzięki 
wspólnym listom, chrześcijańscy demokraci 
zdobyli większość mandatów w Rzymie, ku 
zadowoleniu rządu, który obawiał się, by za­
rząd miejski w stolicy Włoch nie przeszedł w 
ręce komunistów.

Widiami poraniła mera
Lorient. — P. Darden, mer Puteaux, przy­

był onegdaj do Ploermeur, gdzie miasto Pu­
teaux nabyło niedawno zamek Ker Vegant, 
przeznaczając go na kolonię wakacyjną. — 
Wraz z merem przybyła g-.upa robotników', 
by zmienić dach na hangarze fermy, należą­
cej do zamku. Żona rolnika, 39-letnia Guil­
lemot, zjawiła się uzbrojona w widły, zabra­
niając przybyłym ruszenia dachu. Ponieważ 
mer wezwał robotników do wykonania pra­
cy, kobieta rzuciła się na niego z widłami. 
Mer uniknął ciosu i rozbroił kobietę.

Dalsze zwolnienia wyższych oficerów, 
odpowiedzialnych za sytuację 

na wyspie Koje
TOKIO. — Komendant amerykańskiej ba­

zy wojennej w Fusan, generał Yount, które­
mu podlegał administracyjnie obóz jeniecki 
na wyspie Koje, został zwolniony w środę z 
zajmowanego stanowiska.

Równocześnie dowódca obozu na wyspie 
Koje, generał Boatner, zwolnił pułkownika 
Wilbur Raven ze stanowiska dowódcy bloku 
76, z którego komuniści uprowadzili 7 maja 
br. generała Dodda i trzymali go jako za­
kładnika przez 78 godzin.

PARYŻ Dziennik „I^e Monde”, oma-
\tiając wyniki wyborów samorządowych we 
Włoszech, podkreśla, że zgodnie z przewidy-

188) (Ciąg dalszy)
— Wiem, co mówię! — odpowiedzią- [ 

la wolno młoda dziewczyna.
Potem wskazując wspaniałe łóżko,; 

z wielkim wzruszeniem spytała:
— Czy nie będziesz miał żadnej o-; 

bawy spać tutaj?...
— Żadnej! — odpowiedział Andre.
— A więc, ja zatrzymam klucz od 

tego pokoju przy sobie i w wieczór 
będę ci go oddawać.

— Dobrze! — odpowiedział książę 
bez najmniejszego wahania.

Jednakże dodał:
— Ale jeżeli zajdzie coś takiego, co • 

widocznie przypuszczasz, w jakiż spo-1 
sób cię c tym zawiadomię?...

Zmieszana odpowiedziała z cicha 
tajemniczo:

— Potrzeba najprzód, ażeby przeje­
chał Gratien.

Jeżeli tak się stanie jak sobie życzę, i 
zostanę o tym powiadomiona jedno- i 
cześnie z tobą. Chociaż nie przez cie-' 
bie wcale.

— Nie rozumiem.
— Bo też nie ma potrzeby.
Panna de Plessis przeszła do sąsied­

niego toaletowego gabinetu.
Ale, że nie dochodziło tu żadne świa 

tło, pozos+ila w progu, Andre zaś za­
jął się otwieraa em okiennicy dla roz­

. —

Alexander podał do wiadomości, że w okre- 
nIa Hikiiunń w Pan Mun .Inn. tirmvailvnnu.h '

Premier Mossadek przybył do Holandii

to zaprzepaszczeniu zasad demokracji, 
zasad wolności człowieka, równałoby 
się to sprzeniewierzeniu się testamen­
towi Polski Podziemnej . i zdradzie 
własnego programu.

Siła oporu i zwycięstwa nad komu-
HAGA. — Premier Persji, Mossadek, przy-1 nizmem leży w przeciwstawieniu mu

sie rokowań w Pan Mun Jon. prowadzonych był do Holandii, by wziąć udział w rozprawie ' czystej, nieskażonej idei WOlllOŚci i PO- 
/irl HI m mu i <»pv L-< iinuriittoi twArlti'/xil i ciunln nr/nJ -i_____ i    _ *•_od 10 miesięcy, komuniści podwoili swoje si- przed Międzynarodowym Trybunałem w Ba­
ły zbrojne na Korei z 500 tys. na 1 milion dze na temat sporu o naftę perską. Delega- 
żołnierzy. Posiłków dostarczyli głównie Chiń- cja perska składa się z 15 rzeczoznawców.

Poszukiwania
za tunelami w obozach 

jenieckich 
na wyspie Keje

Reżim węgierski zwiększa wyzysk robotnika
BUDAPESZT. — Reżim węgierski naka­

zał kierownikom osławionych spółdzielni ko­
munistycznych wzmocnienie „dyscypliny pra­
cy”. 1‘rzywódcy partyjni polecili Związkom 
Zawodowym na Węgrzech zwalczanie idei o 
ośmiogodzinnym dniu praęy jako idei propa­
gowanej rzekomo przez wrogów demokracyj 
ludowych.

i

Spalili się żywcem w samochodzie
ATHIS MONS. — Dwie osoby, mężczyzna 
kobieta, spalili się żywcem w samochodzie,

który stanął nagle w płomieniach, na skutek 
f zderzenia się z potężnym „Fordem”, na skrzy 
żowaniu dróg Belle-Etoile, w Athis-Mons.

1 Tożsamości ofiar nie zdołano zaraz stwier­
dzić. Przypuszcza się jednak, że chodzi o 

I mieszkańców Nemours albo Barbizon. ■

proszenia ci ? nt t śei i wpuszczenia po­
wietrza.

Pokój ze swoim wysokim sklepie­
niem był zupełnie również uporządko­
wany, lecz czuć w nim tylko było ja­
kiś odóę podziemny.

— Trzeba tę pustkę ożywić trochę 
— powiedziała Reine-Marie — żeby 
przybysze popołudniowi nie doznali 
zbyt przykrego wyrażenia.

— Może chcesz kwiatów? — spytał 
Andre — i wogóle tych wszystkich, 
które mama tak była lubiła!...

— Idź, kochany książę, idź, nazry- 
wraj ich jak najwięcej, a przynieść tak 
że roślin o kolorach jaskrawych i pach 
nących. Ja tu zaczekam na ciebie.

— A nie będzie ci przykro pozostać 
samej?...

Wstrząsnęła główką.
— Nie, skoro potrzeba!... Chciałam 

tego i chcę... bez żadnych wahań i o- 
baw...

Ciszej zaś z całą energią dodała:
— Trzeba pomścić matkę, a wtedy 

dopiero pobłogoławi naszą miłość!
Andre wyszedł.
Reine-Marie uklękła przy łóżku.
Kiedy Andre powrócił, zastał ją 

jeszcze klęczącą.
Jedne i te same słowa miała wciąż 

na swych ustach:
— Przez to, co Violetta wycierpiała

TOKIO. — Oddziały 
brytyjskie i kanadyj­
skie, które wzmocniły 
ostatnio straże w obo­
zach jenieckich na wy­
spie Koje przeprowadza­
ją poszukiwania za tune­
lami podziemnymi, przy 
pomocy których jeńcy 
wydostują się na. wol­
ność.

Oficerowie altance 
którzy pełnią służbę 
obozach, skupiających 

80 tys. jeńców północno- 
koreańskich i chińskich 5”^' 
pragną upewnić się, jaką 
drogą jeńcy uciekają z . 
poszczególnych obozów.

Rozprawa rozpocznio się 9 czerwca br.

Widok na część obozu jenieckiego w Koje, gdzie przebywa
80 tys. jeńców północno koreańskich

W®

(Foto: Record)

szanowania człowieka ora>: niepodle­
głości narodu,

Wiara w ostateczne zwycięstwo
Tą myślą owiani chcemy zapewnić 

Was, Drodzy Bracia i Siostry w Kra­
ju oraz Was, Drodzy Ludowcy i Przy­
jaciele na emigracji, że z drogi wyty­
czonej przez Kraj, po której kroczy*- 
my na emigracji, nie zejdziemy, a 
współpracując z innymi demokratycz­
nymi reprezentacjami krajów zza kur­
tyny oraz demokracjami zachodnimi, 
wspólnym wysiłkiem wszystkich na­
rodów pragnących wolności i trwałego 
pokoju, uzyskamy wyzwolenie naszej 
Ojczyzny z jarzma przemocy komuni­
stycznej.

Niech źyje Niepodległa Polska De­
mokratyczna

Niech żyjewęjpy Naród Polski .
Niech żyje Polskie Stronnictwo Lu­

dowe.
Naczelny Komitet Wykonawczy 

Polskiego Stronnictwa Ludowego:
Prezes: StantoZau; Mikołajczyk 
Wiceprezes: St. Bańczyk 
Sekretarz Naczelny: St. Wójcik 
Członek NKW: WZ. Zaremba

Waszyngton, w maju 1952 r.

kiedyś od ciebie, droga, kochana mat­
ko, oszczędź ją teraz, pozostaw jej 
szczęście, jakiego zażywa, boć je opla 
ciła drogo!

Podniosła się uspokojona, szczęśli­
wa.

Zabrali się oboje do urządzenia ga­
binetu; pozbierali z toalety wszystkie 
srebrne przyrządy, okryli je staro­
świecką makatą i przywrócili w ten 
sposób ładnemu pokojowi wygląd ka­
plicy, jaki miał po wszystkie czasy, za 
wszystkich margrabin de Plessis Saint 
Luc z wyjątkiem Laury.

Prześliczny obraz Matki Boskiej o- 
toczyli kwiatami, i tak się tu zrobiło 
przyjemnie a wesoło, że nic nie mogło 
przypomnieć straszliwego dramatu, 
jaki się odegrał niedawno.

— Dziadzio i Violetta nie doznają

najmniejszego wrażenia, nie prawda. 
Andre? — zapytała Reine-Marie.

— O nie, moja droga, bo ty umiesz 
usuwać wszelkie przykrości i wszelkie 
boleści, gdzie się tylko jakie okażą!...

— Nie koniecznie... — odpowiedzia­
ła z zaciśniętymi zębami i z ponurym! 
wyrazem oczu.

Zrozumiał do kogo była ta aluzja i ‘ 
nic nie odpowiedział.

Około drugiej, przybrany w najpięk. 
niejszą sukienkę, mały łirabia de Ples­
sis, przyniesiony został na £órę, wą­
skimi schodami w wieży.

Panu Lemarchand nieprzyjemnie by: 
ło, że musiał powracać w te miejsca 
tak straszne dla niego.

Jakiego wzruszenia dozna, wcho­
dząc w te progi?..,

Ale nie!...
Drzwi otworzono. 1

Przez otwarte okna słońc^ ciepłe i 
światło przedostawało się obficie.

Masa kwiatów napełniała pokój prze 
ślicznym zapachem.

W złoconych ramach zczerniałych 
przez wieki, śliczna twarz Matki Bo­
skiej jaśniała wśród świec zapalonych 
w złotych kandelabrach

Violetta, która również dotąd drża­
ła, uśmiechała się teraz uspokojona.

Trzymała dziecinę na ręku i rzuciła 
się zaraz na kolana, szepcąc wzruszo­
na: '

— O! Matko Boska!... strzeż, za­
chowaj mi to maleństwo!.

Nie mogła mówić więcej, zdawało 
się, że zemdleje.

Renetta odebrała chłopczyka, wznio, 
sła go do obrazu i powiedziała głośno, 
delikatnie:

— Protektorko nasza przenajświęt­
sza, oddal od tego dziecka, ostatniej 
latorośli naszego rodu wszelkie niebez­
pieczeństwa i zasadzki; spraw ażeby 
wyrósł na uczciwego, prawego i dobre­
go, jak wszyscy nasi, człowieka!... 
Przebyliśmy Francję, żeby go oddać
pod Twoją świętą obronę.. Pobłogo-

na koniec, oddając matce dziecko — 
i miej nadzieję, że nasza Opiekunka nie 
zapomni o twoim synu!

Przepyszny apartament nieboszczki 
cały dzień był otvzarty, a na wieczór 
Andre tak, jak to przyrzekł, poszedł 
spać do pokoju Laury.

Nazajutrz, chociaż jeszcze było bar­
dzo rano, wyszedł do parku, żeby pod 
cieniem drzew odszukać Reine-Marie, 
bo wiedział, że ją tam znajdzie.

I rzeczywiście spotkał ją powraca­
jącą z cmentarza, gdzie chciała być 
sama jedna.

Wielki spokój panował w oczach jej 
prześlicznych, szczęściem jaśniejących.

— Chodź! — odezwała się do An- 
drego. Jesteśmy sami i swobodni, 
aż do niedzieli. Korzystajmy z tego!...

Wzięli się pod r?.ce i pobiegli szyb­
ko.

Dzień był prześliczi*y.
Słońce wstawało, wśród mgły różo- 

wawej i rozwiewało ją przed sobą.
Resztki kropel rosy pozostały jesz­

cze na krzakach, a wszystkie barwy 
tęczy odbijały się w ich krysztale.

Owady w trawie, ptaki na drzewach* • ee • • XV CAVAJK vv liOLD iU, MJLLDaLlI,

sław mu!... Opiękunko nasza, pobło-, wszystko szemrało, poruszało się, śpic- 
gosław mu i nie opuszczaj nas!... {wało, tworząc w atmosferze prześlicz-

Przymknęła na chw’Uę oczy i modli- ną harmonię, splecioną z życia i rado- 
ła się gorąco. ' ści.

— Wstań Vioietto — odezwała się i dalszy nastąpi'



I posiedzenia Nadzwyczajnej Rady Naczelnej 
Polskiego Zjednoczenia Katolickiego

..Dobro Polski — ponad dobrem i ambicjami osobistymi — 
nie tylko jednostek, ale i organizacji*’

Dnia 25 maja br. odbyło się w sie­
dzibie w Lens posiedzenie Nadzwyczaj 
nej Rady Naczelnej Polskiego Zjedno­
czenia Katolickiego we Francji przy u- 
dziale 21 pp. Prezesów i Prezesek 
Związków oraz Okręgów.

Zebrani, w rodzinnej atmosferze i 
głębokiej trosce o dobro spraw ogólno- 
emigracyjnych, rozważali następujące 
zagadnienia:

I. wewnętrzne - organizacyjne: — 
1. jednolite legitymacje członkowskie, 
2. pielgrzymka na Lorette, 3. święto 
Chrystusa Króla;

II. ogólno . emigracyjne: — 1. Korni 
tety Towarzystw Miejscowych, 2. jed­
ność emigracyjna.

Zagadnienia wewnętrzno-organizacyjnc
1. Jednolite legitymacje członkows­

kie. — Członkowie Rady Naczelnej, 
mając nieprzerwany kontakt z tere­
nem, który nie tai swego wielkiego za­
ufania do PZK i zdając sobie dokładnie 
sprawę z roli, jaką ich Centrala po­
przez długie lata wypełniała w stosun­
ku do całokształtu zagadnień najistot­
niejszych Emigracji i to dzięki harmo 
nijnej, zgodnej, jednolitej linii postę­
powania i ofiarności wszystkich człon­
ków, postanowili w dzisiejszych cza­
sach dać zewnętrzny i moralny wyraz 
tej łączności wewnętrznej przez uchwa 
łę wydania jednolitych legitymacji dla 
wszystkich czł. PZK. Legitymacje te bę 
dą zawierały statuty w języku polskim 
i francuskim wszystkich gałęzi organi. 
zacyjnych i umożliwiały w ten sposób 
zapoznania członków z ich prawami i 
obowiązkami wobec stowarzyszenia, o- 
kręgu, związku i P.Z.K. Odpowiednie 
zaś wzory dołączone ułatwią Zarządom 
składania u władz francuskich dekla­
racji zmian zarządu, siedziby itd.

2. Pielgrzymka na Lorette. — Piel­
grzymce tegorocznej na Lorette Rada 
Naczelna pragnie nadać wyraz łącznoś 
ci Emigracji polskiej we Francji z Mię 
dzynarodowym Kongresem Eucharys­
tycznym, który w tych dniach odbywa 
się w Barcelonie. Poza spełnieniem 
prośby J.Eksc. Ks. Biskupa Gawliny, 
Opiekuna Uchodźtwa Polskiego, by w 
dzień Zielonych Świątek wieczorem, w 
czasie procesji na zakończenie Kongre 
su zebrać się w naszych kościołach i 
kaplicach, odmówić przed wystawio­
nym Najświętszym Sakramentem 
Litanię do Najświętszego.Serca Jezu­
sowego, modlitwę kongresową, modli­
twę o pokój, za Polskę oraz w intencji 
niestrudzonego Orędownika pokoju, 
Ojca św., — katolicka Emigracja pol­
ska zjedzie się licznie w ostatnią nie­
dzielę sierpnia (31. VIII.) na wzgórze 
Lorette, by wspólnie powtórzyć te mo­
dlitwy, zamanifestować potęgę swej 
wiary św. i nabrać nowych sił do życia 
z łaski i nadziei.

3. Święto Chry stusa Króla, które 
przypada w tym roku na 26 październi 
ka ma wszystkich ugruntować w prze­
konaniu, że gwarancją prawdziwego po 
koju świata jest niepodzielne królowa 
nie Chrystusa we wszystkich sercach. 
Materiał na akademie (odczyt, dekla­
macje i sztuka teatralna) roześle w 
miesiącu czerwcu na ręce pp. Prezesów 
Stowarzyszeń Mężów Katolickich Se­
kretariat Generalny PZK.

Zagadnienia ogólnoemigracyjne
1. Komitety Towarzystw Miejsco­

wych. — Rada Naczelna stoi na stano 
wisku najelementarniejszej sprawie­
dliwości, która domaga się, by współ 
praca międzystowarzyszeniowa w po­
szczególnych ośrodkach polskich opie­
rała się na Komitecie, który jest nieza 
leżny od Centrali — więc ani od Kon­
gresu, ani od CZP ani od PZK. Jedynie 
taki — niezależny, autonomiczny Ko­
mitet może dać wszystkim stowarzy­
szeniom doń należącym gwarancję spra 
wiedliwego traktowania. Dlatego Ra­
da Naczelna zwraca się do kierowni­
ków swych organizacyj terenowych z 
prośbą, , by z całą konsekwencją, w 
sposób taktowny, pełen miłości chrześ 
cijańskiej i demokratyczny — drogą 
przekonywania i wskazywania na po­
myślność pracy w Komitetach, które 
już są niezależne, dążyli do uregulowa 
nia tej sprawy w swoich koloniach. 
Rada Naczelna, wychodząc z wyżej po 
danego założenia, może śmiało powie­
dzieć, że ludzie, którzyby tej akcji sta­
nowczo się sprzeciwiali, nie mają na 
pewno na myśli dobra ogólno-polskiego 
w kolonii, a trudności przez nich wy­
suwane są tylko maską, pod którą kry 
ją się inne zamiary i lepiej byłoby, 
gdyby poszli obok, niżby mieli rozsa­
dzać Komitety od wewnątrz, wscho­
dząc w ich skład. Na zarzuty, że zmia­
na Komitetów na autonomiczne naraża 
je na nowe trudności legalizacyjne, Ra 
da Naczelna daje odpowiedź podwój­
ną: a) Komitety, które nie mają auto 
ryzacji ministerialnej i Journal Offi- 
ciel, a są takie również, nie tracą przy 
tej zmianie nic, bo i tak muszą, jeśli 
chcą istnieć, starać się o autoryzację 
własną, bo tego wymaga prawo fran­
cuskie z 12.IV. 1939 r. art. 22, i 28, 
znoszące ważność zaświadczenia Cen­
tral, że są ich sekcjami; b) Komitety 
które mają autoryzację ministerialną i 
Journal Officiel, składają na Prefek­

turze jedynie deklarację zmiany statu­
tu, którym kierowały się dotychczas 
na statut nowy, który same uchwala- 
lają i otrzymują bez żadnych trudnoś­
ci „Recepisse de la declaration de 
changement des Statuts”; naturalnie 
statut nie może określać innego celu 
jak — ..coordination et une action de 
rendre faciles les efforts de toutes les 
associations-membres. Zarządy organi 
zacji PZK. zainteresowane tą sprawą, 
mogą się zwrócić każdej chwili do Se­
kretarza generalnego PZK o odpowied 
nie wzory statutów i deklaracji, a od­
wrotną pocztą je otrzymają i będą mo­
gły bez kłopotu pomóc Zarządowi Ko­
mitetu niezależnego w przeprowadza­
niu formalności prawnych.

2. Jedność emigracyjna. — Rada Na 
czelna wyraziła pełne uznanie dla traf 
nego, naturalnego stwierdzenia opinii 
całej zdrowej Emigracji w wypowiedzi 
p. Kalinowskiego, że „nakazem chwili 
jest całkowite zjednoczenie się polskie 
go obozu niepodległościowego w myśl 
hasła „dobro Polski — ponad dobrem 
i ambicjami osobistymi” i miałaby na- 
pewno jeszcze więcej przekonania co do 
szczerości tych słów, gdyby były one 
wypowiedziane w innych okolicznoś­
ciach, nie nasuwających natrętnych 
posądzeń o ratowanie honoru CZP, któ 
re nie umiało rychlej zrezygnować ze 
swoich .ambicji i prz jść ponad nimi, 
łącząc się w jednym obchodzie Konsty­
tucji, w którym zamiast 300 sztanda­
rów i charakteru narodowo-religijnego 
byłoby 350 sztandarów i charakter o- 
gólno - organizacyjny z pierwiastkiem 
wojskowym i sportowym. Szkoda, sta­
ło się. Przy naprawdę szczerych chę­
ciach i dobrej woli, nic jeszcze nie stra 
cone i Rada Naczelna ma przekonanie, 
że ten odruch zdrowego sądu znajdzie 
szerszy odgłos.

Sprawa powołania do życia 
„Komisji Porozumiewawczej’’

Jedno tylko niepokoi Radę Naczelną, 
że wysuwa się projekt stworzenia ja­
kiejś Komisji Porozumiewawczej, co do 
której powodzenia nie widzi żadnych 
perspektyw. Ile to już razy w życiu E- 
migracji było tych Komisji i co one 
przyniosły? Zamiast czegoś konkretne 
go, stałego, coś przejściowego, nie bu­
dzącego u ogółu zaufania. Czy nie pra 
wda? Spójrzmy na historię ostatnich 
choćby czasów. Co przynosiły zbiórki 
na oświatę, gdy je organizowała Komi­
sja, złożona z CZP i PZK? Aż przykro 
wspominać. Co jest tego przyczyną? 
To, że Emigracja Polska nie uzna nig­
dy namiastki jedności, a obdarzy zaufa 
niem to, co sama stworzy drogą nor­
malnych wyborów, co się zwie legalny 
mi władzami organizacji powszechnej.

Apel Ks. Rektora Kwaśnego
(Cóż więc zrobić? — Odpowiedzieć na 

apel Rektora Polskiej Misji (Katolickiej 
w Paryżu, ks. Prałata Kwaśnego, opu­
blikowany w „Polsce Wiernej” (20 mar 
ca 1949 r.), którego tekst in extenso 
dla przypomnienia przytacza się: „Naj 
wyższy czas — od dawna już wielu 
uczciwych działaczy starej i nowej E- 
migracji Polskiej we Francji, wielu lu­
dzi rozsądnych, patiząc na rozbicie 
Wychodźtwa, nawoływało do zjedno­
czenia, do zespolenia wszystkich sił dla 
celowej pracy dla wspólnego jiaszego 
i Ojczyzny dobra.

„Otrzymałem setki listów, w których 
stawiano rozpaczliwe pytania. Wszyst­
kie tchną rzeczywistą i głęboką troską 
o dobro naszej Emigracji. Pisano mi: 
„Czy mamy dalej gryźć się wzajemnie, 
rozbijać na drobne grupy i patrzeć, jak 
młodzież i dzieci odpadają od polskich 
organizacji, zatracają język ojczysty, 
przepadają dla Boga, dla Narodu i Kra 
ju?...”

,*,Czy może Ksiądz Rektor w 
sumieniu swoim patrzeć spokojnie, jak 
ludzie tych samych przekonań, tych sa 
mych idei, tej samej wiary, patrzą na 
siebie, jak na wrogów?......„Czy można
dalej czekać i marnować siły na walkę 
nieistotną między sobą? Czy nie nad­
szedł czas, aby złączyć wszystkie śród 
ki i wszystkie siły do obrony spokoj­
nej, patriotycznej i chrześcijańskiej E- 
migracji, przed atakami bezbożnego 
komunizmu, który, jak rak, toczy cały 
naród polski w Kraju i tu na Emigra­
cji, próbuje wyniszczyć w sercach poi 
skich emigrantów wszystko, co boskie 
i wszystko, co prawdziwie polskie?...”

„Tyle jest w tym wołaniu prawdy i 
tyle rzetelnej troski i tyle dobrej woli 
starej i nowej emigracji, że zwróciłem 
się z prośbą do Polskiego Zjednoczenia 
Katolickiego, aby podjęło inicjatywę i 
zaproponowało Wychodźtwu stworze­
nie jednej wielkiej centrali dla wszyst 
kich Związków — rodzaj Kongresu 
Polonii Francuskiej (mniejsza zresztą 
o nazwę), gdzie znalazłyby wspólny ję 
zyk i wspólny dach, wszystkie te orga­
nizacje, które stoją na gruncie zasad 
katolicko - narodowych i nie godzą się 
z krzywdą, jaka spadła na nasz Kraj, 
z chwilą objęcia rządów przez bezboż­
ny komunizm, narzucony siłą, wbrew 
woli całego polskiego narodu.

„Chcąc wypełnić prośby, skierowa-. 
ne do Rektora Polskiej Misji Katolic-I 
kiej we Francji, zwracam się do Was z|

Doroczne Święto Ludowe w Belgii
zapytaniem: Czy chcecie tę inicjatywę 
poprzeć?

„Droga do zjednoczenia jest otwar­
ta. Reszta zależy od Was, Drodzy Roda 
cy, czy Wasze pragnienia zechcecie 
przemienić w czyn”.

Przykład P. Z. K.
Rada Naczelna jest dumna, że Pols­

kie Zjednoczenie Katolickie odpowie­
działo na ten apel, razem z innymi po­
parło inicjatywę, rzuconą przez Ks. 
Rektora, zrezygnowało ze swojego do­
bra i ambicji osobistych na korzyść ca 
łej Emigracji, jak to podkreślił prezes 
PZK p. Szambelańczyk w swym spra­
wozdaniu na Walnym Zgromadzeniu 
PZK 18. XI. 1951 r.: „Polskie Zjedno­
czenie Katolickie, na którego apel setki 
sztandarów i tysiące rodaków brało 
rok rocznie udział w uroczystych ob­
chodach Konstytucji 3 Maja w Lille, 
na którego wezwanie Emigracja skła­
dała pokaźne sumy na utrzymanie zjed 
noczeniowych punktów szkolnych, re­
zygnuje ze swej roli nadrzędnej wśród 
Emigracji na rzecz Kongresu, przeka­
zując mu tradycję organizowania ob­
chodów 3-majowych w Lille, swoje 
przedszkola i szkółki, komisję i fundu­
sze oświatowe (przeszło milion fr.). 
Czyni to bez najmniejszego żalu, prze 
ciwnie, z największą radością i przeko 
naniem, że dobro ogólne Emigracji poi 
skiej wzrośnie”.

Rada Naczelna jest zażenowana nie­
co, że musi swoją Centralę podawać za 
przykład szczerego ustosunkowania się 
do spraw ogólno-emigracyjnych, ale 
jest zmuszona to uczynić, by namacal­
nie wskazać jedyną drogę do stałej je­
dności i dla innych, a zarazem odeprzeć 
ataki na księży polskich, którzy w na­
szej akcji pełnią niepoślednią rolę, sta 
wiając ich przykład inteligencji, kieru 
jącej innymi ugrupowaniami.

Polskie Zjednoczenie Katolickie jest 
nadal Centralą swych Związków*, Okrę 
gów i Stowarzyszeń i Kongres absolut 
nie nie utrudnia mu pracy.

C. Z. P. i Kongres
Czyżby CZP nie zechciał przenieść 

nakazu chwili z dziś do roku 1949 i od­
powiedzieć na apel Ks. Rektora? Wy­
tłumaczyć swym Związkom, źe powin 
ny wstąpić do Kongresu ?

CZP pozostałoby taką samą Centra­
lą jaką jest, podobnie jak PZK, a przez 
przekazanie ogólno-emigracyjnej repre 
zentacji, funduszów oświatowych i 
szkółek Kongresowi przyczyniłoby się 
do zwiększenia powodzenia całości ży­
cia polskiego we Francji na polu we­
wnętrznym i zewnętrznym, nadając mu 
właściwe, poważne oblicze i wobec 
władz francuskich, które z politowa­
niem patrzały na przedstawicieli po­
szczególnych Central, z których każda 
chciała uchodzić wobec nich za repre­
zentanta całej Emigracji. A co myśla- 
ło o nas ONZ, gdy co chwila ktoś pro­
testował w sprawie obrony granic Pol­
ski w imieniu całej Emigracji? A czy 
jakaś Komisja Porozumiewawcza po­
ważniejszy miałaby charakter? Każda 
komisja ma ten minus, że jest mało 
sprawna i decyzje jej mogłyby być 
nieraz bardzo spóźnione. Samo zresztą 
to, że przez 30 lat życia organizacyjne­
go we Francji na miejsce jednej Cen­
trali powszechnej stawiamy Komisję 
już osłabia siłę naszych argumentów 
wobec innych.

Rada Naczelna zwraca się przeto z 
otwartą prośbą do CZP, by szanował 
swoją historię wobec pokoleń i widział 
w podanym wzorze jedyną drogę do je­
dności emigracyjnej — „Dobro Polski 
— ponad dobrem i ambicjami osobisty­
mi — nie tylko jednostek ale i orga­
nizacji.”

Lens, 25 maja 1952 r.
Członkowie Nadz Rady Nacz. 

P.Z.K.

Jak corocznie odbędzie się i tego roku 
wielkie Święto Ludowe w Belgii w dniu 8 
czerwca b.r. w pięknej miejscowości okręgu 
Centre, koło La Lourlere, mianowicie w Bois 
du Luc. Święto odbędzie się staraniem Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego w Belgii z u- 
działem bratnich organizacji kulturalno - o- 
światowych, katolickich i sympatyków chłop- 
sk o-robotniczej braci. 7

RODACY!!! powinniśmy wszyscy jak je­
den mąż wziąć udział w tej wielkiej chłop- 
sko-robotniczej imprezie w tym dniu. Wiemy 
przecież, że jesteśmy najliczniejszą częścią 
potęgi narodowej w Polsce, zatem nasze 
Święto Ludowe w Belgii powinno być naj­
większą imprezą polską z udziałem wszyst­
kich Polaków.

Oto co mówi śp. Wincenty Witos w swoim 
testamencie do Chlopów-Robotników:

,;Losy ludów i narodów są w ręku Boga. 
Spodziewamy się, że sprawiedliwość wresz­
cie zwycięży. Sięgając po życie nowe, wyryj- 
my sobie jak najgłębiej w sercu i pamięci : 
WOLNA OJCZYZNA i PAŃSTWO NIE­
PODLEGŁE są największym i najcenniej­
szym skarbem każdego człowieka, dla któ­
rych wszystko należy poświęcić.

Ale Ojczyzna nie może być tylko nazwą, 
lecz rzeczywistością, matką dla wszystkich o 
równych prawach i równych obowiązkach. 
Ojczyzna wolną naprawdę może być tylko

Święto Matki w Okręgu Centre
W niedzielę dnia 25 maja b.r. obchodozono 

uroczyście Święto Matki w okręgu Centre. 
Rano księża Rzeźniczek i Woryna odprawili 
Msze święte w poszczególnych koloniach, za­
powiadając, że ogólna dla Okręgu uroczysta 
Akademia ku uczczeniu Święta Matki, odbę­
dzie się w St. Vaas w sali Waroquiere o 
godz. 16-tej staraniem księży i Bractwa ży­
wego Różańca Matek z Peronnes lez Binche.

Zaraz po południu zaczęły się zjeżdżać licz­
ne rodziny z dziećmi z najodleglejszych ko­
lonii okręgu do St. Vaas, by uczestniczyć w 
akademii i podziwiać doskonały program ar­
tystyczny przygotowany przez energiczne i 
pracowite członkinie Bractwa Róż. żyw. w 
Peronnes. Sala była wypełniona po brzegi, 
nastrój wesoły. Wreszcie orkiestra z Peron­
nes gra hymn narodowy. Prezeska p. Maria 
Kędzierska otwiera uroczystą akademię, wi­
tając serdecznie wszystkich obecnych w sali 
z księżmi Rzeźniczkiem i Woryną na czele. 
Po krótkim przemówieniu prezeski wystę­
puje Chór Bractwa Różańca Żywego z pieś­
nią „O Matko moja”, po czym po kolei na­
stępują deklamacje trzech dziewczynek i jed­
nego chłopczyka w strojach ludowych, któ­
rzy po deklamacji wręczali bukiety kwiatów 
najstarszym Matkom, znajdującym się w 
sali, co się odbywało przy hucznych oklaskach 
i radości dzieci i Matek. Liczna dziatwa w 
sali wodzi rej... wie, że to święto ich Ma­

Śuiyto Ojca

Niech żyją nasi ojcowie
W całej Belgii widzimy piękne afisze pro­

pagujące i rozpowszechniające dzień 8 czerw­
ca, jako dzień święta Ojca. Afisze wypusz­
czone są przez Comitć National pour la Fete 
des Peres.

Ale Polacy też nie są w tyle, idą z prą­
dem, idą naprzód.

Staraniem Polskich Kombatantów w Bel­
gii okręgu Charleroi odbędzie się dnia 8 
czerwca 1962 roku w salach Passage de la 
Bourse w Charleroi o godz, 16.30 (4.30 po p<> 
łudniu) piękna i doniosła uroczystość ku czci 
naszych ojców, „święto Ojca”.

W programie przewidziane są występy ar­
tystyczne, deklamacje, śpiew oraz rozdanie 
pięknych książek dla dzieci i młodzieży pol­
skiej. Które z rodziców chce, ażeby jego 
dziecko otrzymało książkę do nauki języka 
polskiego lub inne czytanki oraz do nauki geo 
grafii lub historii, niech prześle pocztówkę 
na adres: Zarząd Okręgu S.P.K., 29, rue de 
Candie — Fontaine-l’Eveque, podając zara­
zem wiek dziecka i czy umie czytać po pol­
sku, a w dniu 8 czerwca 1952 roku podczas 
święta Ojca w sali Passage de la Bourse w 
Charleroi otrzyma. Ze względu na ograni­
czoną ilość podręczników, zgłoszenia przyj­
mowane będą do dnia 6 czerwca br.

Dzień Ojca, święto naszego tatusia jest na­

Taiemnicza wyspa M3
Raport ONZ o stanie gospodarki światowej 

w r. 1951
Nowy Jork. — Ekonomiści ONZ za­

znaczyli w ostatnim „Raporcie o go­
spodarce światowej”, że pomimo wy­
siłku związanego z dozbrojeniem, któ­
ry istnieje w całym świecie, ogólna 
produkcja dóbr przeznaczonych dla 
ludności cywilnej znacznie się zwięk­
szyła w ciągu 1951 r., a nawet prze­
wyższyła wszystkie dotychczasowe wy­
niki.

(Ciąg dalszy —

Wystawa syndykatów robotniczych 
w Bostonie

BOSTON. — Wystawę Syndykatów robot­
niczych, która została otwarta w Bostonie 
dnia 17 maja na przeciąg tygodnia, zwiedzi­
ło około miliona osób.

Wystawa została zorganizowana przez A- 
m ery kańską Federację Pracy (A.F.L.) w ce­
lu lepszego zapoznania społeczeństwa z pra­
cą fachowców i z wynikami otrzymanymi 
dzięki współpracy syndykatów robotniczych 
1 pracodawców. Jest to już 7. wystawa zor­
ganizowana przez A.F.L. .

Pierwsza tego rodzaju wystawa odbyła 
się w Cincinnati w r. 1938 i przyciągnęła wó­
wczas 192.000 zwiedzających. W ubiegłym 
roku wystawę zorganizowaną w Chicago 
zwiedziło przeszło 900.000 osób.

Wycofanie się
Owszem Larry mógłby może sprostać, gdyby nie pe­

wna niespodzianka... Podobnie jak to bywa na wojnie, 
atakujący przygotowuje się i bierze pod uwagę różne 
możliwości przeciwnika, a tymczasem wystarcza jakieś po­
sunięcie lub jakaś nowa broń atakowanego, by tak skrupu­
latnie opracowany plan taktyczny zniweczyć całkowicie.

Promienie śmierci, miotane gęsto przez potężne apa­
raty, ostatecznie załamują napastników i zmuszają ich do 
wycofania się#

* Oto posuwają się teraz w kierunku wybrzeża, ciągle 
trzymając jednak strażników w należytej odległości. Nie są 
odpowiednio ubrani, aby zabezpieczyć swe organizmy 
przed śmiercionośnymi promieniami, ale gęsty ogień ich 
karabinów maszynowych pozwala im na wycofanie się 
w porządku, rozważnie i bez strat

Na brzegu czekają już szybkie łodzie motorowe, a 
ńieco dalej dwie łodzie podwodne. Tak więc zepchnięta 
grupa Larry'ego 'wypływa na morze i za chwilę dociera 
do łodzi podwodnych.

Są ocaleni.
— Cóż tak długo porabia kapitan Rob? — denerwuje 

się Larry, czekając czy nie usłyszy tak znanego świstu.
Rob osiąga zamierzenie

Kapitan Rob i jego towarzysz mogliby byli łatwo

wtenczas, kiedy wolnym jest każdy obywa­
tel. Jak roślina bez słońca, tak się człowiek 
nie może obejść bez toolności.

Na. Was, Chłopi-Robotnicy, na lud polski 
jako stano\ciący ogromną większość narodu, 
rozporządzający silą fizyczną i moralną, w 
pierwszym rzędzie spada obowiązek utrzyma 
nia i obrony państwa. Wy też w pierwszym 
rzędzie jesteście powołani do urządzenia pań- 
stxca polskiego według wypróbowanych reguł 
demokratycznych i bezwzględnej sprawiedli­
wości. One tylko mogą zapewnić potęgę i roz 
wój państwa, jako też szczęście i dobrobyt 
obywateli i przez to do państwa ich przywią­
zać.

Zaprzestańcie wszelkich kłótni i sporów 
pomiędzy sobą, stańcie się jedną wielką, moc­
ną, kochającą się rodziną. Razem możecie do 
konać cudów, osobno do niczego nie jesteście 
zdolni...”

W myśl tych wskazań wielkiego Polaka- 
Chłopa powinniśmy dzisiaj więcej niż kiedy­
kolwiek postępować i skupiać się, by sku­
tecznie bronić sprawiedliwości i dążyć do 
uwolnienia naszej Ojczyzny z jarzma niewoli. 
Dzisiaj właśnie, kiedy walka o wolność Na­
rodów ujarzmionych toczy się na arenie mię­
dzynarodowej, wykażmy i my, że jesteśmy 
skupieni i potrafimy stanąć do walki ze 
złem. Powinniśmy to wykazać w dniu 8 
czerwca br. w Bois du Luc, na Święcie Lu­
dowym Polaków w Belgii. (—) 

tek. Każde też z nich wręczyło w tym dniu 
swej rodzicielce hołdowniczy upominek.

Kiedy wreszcie uspokojono małe pociechy, 
prezeska zapowiedziała odegranie sztuki 
„Błogosławieństwo Matki” (w 5 odsłonach) 
przez zespół amatorski Bractwa z Peronnes. 
Radość uczestników w sali udzieliła się też i 
amatorom. Wszyscy grali z entuzjazmem 
pod wytrawną reżyserią księdza Rzeźniczka. 
Opanowanie ról było dobre, dobór kostiumów 
doskonały.

Ten sam zespół odegrał potem drugą sztu­
kę — jednoaktówkę p.t. „Ciotka na wyda­
niu”. Również tak jak pierwsza odegrana 
była bardzo dobrze.

Sala nagrodziła amatorów niemilknącymi 
oklaskami, na które zasłużyli. Orkiestra z 
Peronnes również wywiązała się dobrze ze 
swego zadania. W przerwach grała piękne 
utwory. Na zakończenie młodzież z Peronnes 
odtańczyła brawurowo krakowiaka (w stro­
jach krakowskich). Taniec był wykonany po 
mistrzowsku, to też młodzi musieli go po­
wtórzyć.

Po odśpiewaniu „Nie rzucim ziemi” pre­
zeska podziękowała uczestnikom w uroczy­
stości i zamknęła akademię. Potem odbyła się 
zabawa taneczna.

Organizatoromo tej uroczystości należy się 
uznanie. (—-) 

szą dumą,’któż kto nosi nazwisko swego ojca, 
nie jest z niego dumny ? Ojciec to nasza 
tarcza, pod którą kryjemy się przed niebez­
pieczeństwem.

Kto jest żywicielem dzieci i całej rodziny 
jak nie ten tylko nasz ojciec? Ojciec jest 
strażnikiem ogniska domowego, ojciec jest 
strażnikiem narodu, państwa a jak potrze­
ba to nastawia swą pierś i przelewa swą 
krew w obronie swych potomków, swych 
bliźnich.

Od znoju zmarszczone dłonie i bruzdy na 
czole to wszystko dla nas, dla naszego życia, 
dla naszej wygody, dla naszej przyszłości.

Niech każdy w bieżącyn) roku w dniu 8 
czerwca złoży należny hołd Ojcom-Polakom i 
życzy Im dalszej owocnej pracy dla dobra 
rodziny i Ojczyzny a nade wszystko ku chwa­
le Boga.

A więc wszyscy idziemy w dniu 8 czerwca 
1952 roku o godz. 16.30 na Święto Ojca, któ­
re odbędzie się w salach Passage de la Bour­
se w Charleroi.

Na zakończenie bardzo miła zabawa, do 
której przygrywać będzie doborowa orkie­
stra, sala nowocześnie przewietrzane, bufet 
obficie zaopatrzony.

Niech żyją nasi Ojcowie !

Konkurs Teatralny Polaków w Belgii
Zarząd Główny Zw. Polaków w Belgii za­

prasza niniejszym wszystkich Polaków w 
Belgii do udziału w Centralnym Konkursie 
Teatralnym na rok 1952, który odbędzie się 
w dniu 1 czerwca br. (Pierwszy dzień Zielo­
nych Świąt).

Konkurs odbędzie się w miejscowości Re- 
tinne (Okr. Liege).

Początek o godz. 16. — Sala Casino.
W konkursie biorą udział zespoły teatral­

ne z Okręgów Mons, Liege i Limburgia.
Po konkursie zabawa taneczna, w czasie 

której odbędzie się wybór królowej balu. Po­
nadto szereg imprez i rozgrywek o cenne na­
grody.

Wstęp na konkurs i zabawę 20 fr. Dzieci 
do lat 7 bezpłatnie, dzieci do lat 14 płacą 10 
franków.

Dojazd do Retinne :
Do Liege pociągiem. Z Liege: autobusem 

w kierunku na Soumagne z dworca autobu­
sowego (co godzinę), wysiąść przy kopalni 
Micheraux. Tramwajem Nr. 10 z placu St. 
Lambert, dojeżdżać do ostatniego przystan­
ku w miejscowości Fleron, a następnie od 
stacji Fleron autobusem w kler. Verviers 
(wysiadać jak wyżej). — Pociągiem z dwor­
ca Lićge Guil. odj. 12.58 (wysiadać Retinne).

Orkiestra polska. — Bufet obficie zaopa­
trzony.

Spadek cennika w maju
BRl'KSELA. — Ministerstwo dla Spraw 

Gospodarczych Kraju ogłosiło, że wskaźnik 
cen detalicznych w maju wykazał 412,1 pkt. 
i w porównaniu ze wskaźnikiem z kwietnia 
(416,4) jest o 4,3 procent niższy.

Zniżka cennika została uzyskana przez 
obniżenie cen wełny do trykotowania, innych 
wytworów włókienniczych, mydła, oliwy ja­
dalnej, masła i mięsa wieprzowego.

Groźba strajku w przemyśle ubraniowym 
Gandawy

GANDAM A. — Pracodawcy przemysłu 
ubraniowego w Gandawie odrzucili propozy­
cje zarobkowe swego personelu. Ostatni, wo­
bec takiego stanowiska właścicieli zakładów 
krawieckich, odbyli zebranie by zdecydować 
co dalej czynić.

O ile na dniach nie dojdzie do ugody, pra­
cownicy postanowili przystąpić do strajku.

Rodzina żubrów w zoologu antwerpijskim 
powiększyła się

ANTWERPIA. — W miejscowym ogrodzie 
zoologicznym ujrzał światło dzienne młody 
żubr. Jest to niezwykły wypadek i tym bar­
dziej pocieszający dla zoologów, gdyż żubry 
znajdują się na wymarciu.

Poza Antwerpią, żubry znajdują się tylko 
w Polsce, dla których w Puszczy Białowie­
skiej utworzony został specjalny rezerwat.

Wiadomości z HOLANDII
Stan zatrudnienia w Holandii

AMSTERDAM. — W czwartym kwartale 
1951 r. 10.423 holenderskie przedsiębiorstwa 
zatrudniające najmniej dziesięć osób m(ąły 
4 miliardy 732 mil. florenów obrotów, czyli 
blisko 20 miliardów rocznie.

Ogólna liczba pracowników zatrudnionych 
w' tych przedsiębiorstwach wynosiła 858.183 
osoby, w czym 152.702 kobiety.

Wskaźnik produkcji na zatrudnionego wy­
nosił w r. 1951 — 95 (100 = 1938), wobec 
93 w r. 1950, 87 w r. 1949 i 82 w r. 1948.

Holenderska produkcja tranu wielorybiego
AMSTERDAM. — Holenderskie tow. po­

łowu wielorybów zawiadomiło, że w sezonie 
1951-1952 produkcja tranu wielorybiego wy­
niosła 110.300 beczek (18.383 tony), wobec 
103.560 beczek (17.260 ton) w zeszłym se 
zonie.

Rzęd Indonezji domaga się 
wydania kpt. Westerlinga

Haga. — Rząd Indonezji przesłał do Hagi 
żądanie wydania Westerlinga. Jak wiadomo, 
w' czasie tymczasowego zwolnienia kapitana 
nie zostało złożone żadne tego rodzaju po­
danie.

Po TAKSÓWKĘ w HOLANDII 
pruszę dzwonić < f fO «>«> ■
w dzień i noc ■ I ■
Do Niemiec, Belgii i Francji, oraz wszel­

kie inne podróże w kraju. 
WfiDfi7NIII< HOENSBROEK Limb. . UnUZrilAn _ Konvenderstr. 114 -
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wycofać się także. Słyszeli syreny alarmowe i odgłosy 
walki grupy Larry'ego. Rozumieli, że sytuacja jest nader 
gorąca.

Towarzysz zaczynał nawet już zniechęcać się, widząc 
bezowocne wysiłki Roba puszczenia w ruch kuli „statku 
stratosferycznego''.

— Czy naprawdę wierzy pan, kapitanie, że uda się 
nam?... — zapytał zniecierpliwiony.

Rob ani nie podniósł głowy, tak był zajęty swymi 
wysiłkami.

— Jestem pewny, że odlecimy stąd na „statku”. Zre­
sztą dałem słowo profesorowi, że pospieszę mu na po­
moc... Tak się też stanie. Teraz już za późno szukać innej 
drogi wyjścia.

— Widzę, iż jeszcze nie ma dostatecznej ilości ener­
gii napędowej...

— Tak. Obawiam się tego, że inżynier Butcher zro­
zumiał sytuację i dobrze czuwa nad wytwórnią.

— Postaram się tam przemknąć i puścić w ruch 
aparaturę... — powiada towarzysz.

— Jeszcze chwileczkę cierpliwości — Rob uśmiecha 
się ożywiony, czując coraz wyraźniej, że „statek” zaczy­
na „żyć”.., (Ctąg dalszy nastąpi^
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Reprezentacja P.Z.PN. — U.S.A. Lievin
Mecz powyższy zapowiedziany na 15 

„zerwca, odbędzie się w poniedziałek 
dnia 2 czerwca na Stade Rollancourt 
w Lievin o godz. 15,00.

Zmiana daty zestala zdecydowana, 
gdyż przewidziane jest otwarcie uro­
czystości rocznicy 100-lecia węgla.

Powyższy mecz będzie meczem bar­
dzo interesującym. Reprezentacja wy 
stąpi w swym najsilniejszym składzie 
i jest pewne, że francuska drużyna z 
Lievin będzie miała wielkie trudności 
w tym meczu.

Mecz z USA xJevin to gra przygo­
towawcza na godne reprezentowanie 
PZPN-u z Francji w Angli, dokąd 
wkrótce drużyna repr. PZPN się uda.

Miejmy nadzieję, że drużyna repre­
zentacyjna PZPN nas nie zawiedzie. 
Zachęca się rodaków do zobaczenia 
gry. Zaprasza się wszystkich a szcze­
gólnie z Lievin i okolicy na boisko 
Stade Rollancourt w Lievin. Począ­
tek meczu o godz. 15,00.

Skład oddziału reprezentacyjnego 
będzie następujący: Najdek — Seni- 
car z Rapida Lens; Kańczurzewski — 
Frycz — Szulc — Szczepański z Di-

vion; Szwedowsk; — z Bethune; Szym 
czak — z Lievin; Białoń — Fiba — 
Kuczera — z Auchel; Stiller I. — Stil­
ler II. — z Hersin; Radecki — Grzem 
ski — Wojcieszak — z Mazingarbe.

Wyżej wynienieni gracze winni przy 
być obowiązkowo o godz. 14,00 punk­
tualnie do parku Rollancourt. Gracze

zabierają ze sobą obuwie, pończochy 
i spodenki. Dh Mielcarek z Rapida 
Lens proszony jest o dostarczenie ko­
szulek na czas.

Przewodn. W. G. i D.
Kaczmarek Stefan 

Kapitan PZPN 
Zandek Fr

Anglicy pozostali mistrzami
WIEDEŃ. — Przyjazd reprezentacji pił­

karskiej Anglii do Wiednia wzbudził w sto­
licy Austrii zrozumiałe, zainteresowanie. Tym 
większe było zaciekawienie, że Anglicy w 
meczu z Włochami v.e Florencji, zdobyli wy­
nik nierozstrzygnięty.

Echa jakie z meczu doszły do Austrii były 
jak najkorzystniejsze dla zespołu wyspiar­
skiego, który w pojedynku szkoły brytyjskiej 
ze szkołą włoską, wyszedł nie tylko obronną 
ręką, lecz wykazał, że szkoła angielska prze­
wyższała włoską.

W Wiedniu więc czekano na porównanie 
umiejętności angielskich z austriackimi. 
Mecz się odbył, wygrali Anglicy 3:3 i co się 
okazało?... Szkoła angielska była lepsza. 
Anglicy porzuciwszy koronkowość jakiej 
hołdowali Austriacy, lepiej się dostosowali

Unia Bruay mistrzem 3 Dyw. grupy Artois

do ciężkiego terenu, z którego wyciągnęli 
maksimum korzyści, jakie mogli wyciąg­
nąć.

Cała poniedziałkowa prasa wiedeńska-, a- 
nalizując przebieg meczu stwierdza, że ma­
szyna angielska działała precyzyjnie, że by­
ła idealna. W drużynie angielskiej każdy 
gracz był na swoim miejscu, to też zespół 
był w stanie momentalnie z akcji defensyw­
nej przejść do ofensywnej i wobec zbyt wiel­
kich odsłon w zespole miejscowym, stwarzać 
niebezpieczne momenty pod bramką au­
striacką.

Wiedeńczycy przekonali się w niedzielę 
jeszcze bardziej, że „koronkowość’* nie po­
płaca, że lepszy jest system gry angielski, 
bezpośredni, polegający na nicprzetrzymywa- 
niu piłki, lecz odsyłaniu jej natychmiast do 
gracza najdogodniej ustawionego, by ciągle 
istniał zarodek ofensywny, co odciąża własne 
tyły a przysparza kłopotów przeciwnikowi.

Zjazd Związku Polskich Kół Śpiewaczych we Francji
dnia 29 czerwca 1952 roku w Waziers — Notre lianie

Śpiewacy! Rodacy! Rodaczki!
Związek śpiewaków obchodzi w ro­

ku bieżącym uroczyście 30-le.cie swe­
go istnienia. Jubileusz ten skoncentru­
je w Waziers w sali kompanii Mines 
d’Aniche chóry ze wszystkich stron z 
północnej Francji. Zabrzmi potężnie 
Pieśń Polska, której poza granicami 
Kraju wiernie służymy, która z dawnej 
przeszłości wydobędzie przepiękne u- 
twory ludowe, jak również pozwoli 
nam ocenić utwory nowszych i współ­
czesnych kompozytorów.

W chwili takiej zatętni melodiami 
wspaniałymi dusza narodu, by zbudzić 
i porwać serca narodu do patriotycz­
nego entuzjazmu. Jak utwory kościel­
ne wykonane przez chór górników u- 
świetniać będą nabożeństwo w świą­
tyni Notre Dame, tak śpiew chórów 
świeckich niech zabrzmi w przepięk­
nej sali, unosząc uczucia nasze w kra­
inę piękna — również Bogu na chwa­
łę a Ojczyźnie na pożytek.

Pieśń zatem polska, ta nierozłączna 
część naszej kultury narodowej, niech 
rozbrzmiewa w tym dniu, nadając ju­
bileuszowi ton uroczysty.

Są jednakże specjalne przyczyny, 
domagające się zlotu śpiewaków. 
Zjazd powinien ujawnić i uwypuklić 
nasz dorobek kulturalny, wykazać na­
sze postępy. Pieśń, jak artyzm w ogó­
le, ma w sobie jakby cząstkę nieskoń­
czoności, ma swoje stopnie doskonało­
ści. Zjazd ma wykazać, a chóry udo­
wodnić, że idziemy naprzód, że pieśń 
stanęła na wysokim poziomie arty­
stycznym. To też chóry, które jak 
najliczniej przybędą, niech wytężą 
swe siły, niech przygotowują należy­
cie swe występy.

Ale pieśń polska ma także wykazać 
naszą polskość wobec Francuzów. W 
pieśni bowiem drgają najgłębsze i nie­
zniszczalne tętna duszy narodu. W 
chwili obecnej zaś polska pieśń ma za­
danie szczególniejsze, aktualne. Niem­
cy, odwieczni wrogowie nasi, pod­
noszą dzisiaj w świecie całym straszny 
głos, że ziemia odzyskana im się naler 
ży, bo to ich niby kultura. Otóż temu 
krzykowi, pełnemu dysonansów zgrzy 
tu i kłamstwa ,winna się przeciwsta­
wić harmonijna pieśń polska, której 
melodie odbiją się echem potężnym za

oceanami, staną się płomiennym pro­
testem przeciw zakusom wrażym. 
Pieśń polska ma powiedzieć światu: — 
to jest Polska, której bronić będziemy. 
Pieśń polska ma tez wywołać w ser­
cach całego społeczestwa odruch nie­
śmiertelnej siły * nieugiętą moc ku o- 
bronie wiary, tej wiary, która zacho­
wała polskość i zachowuje ją dotąd, 
tej wiary, która prowadziła Sobieskie­
go pod Wiedeń, aby ratować Europę, 
chrześcijaństwo i cywilizację. Tegoż 
czynu wielkiego w tym właśnie roku 
obchodzimy 270-tą rocznicę.

Zapraszawy więc na ' WIELKIE 
ŚWIĘTO PIEŚNI wszystkie chóry. 
Zapraszamy wreszcie i brać polską z 
całego wychodztwa. Niech pieśń je­
dnoczy wszystkich Polaków.

„Cześć Pieśni!”
Za Wydział Związku sekr. H. L.

Nauka języków obcych

W niedzielę 18 maja. Unia Bruay, mistrz 
3 Dywizji grupy Auchrl, rozegrała mecz za­
porowy z m strzem grupy Lens, zespołem 
Haisnes. Mecz, odbył się na boisku w Gre- 
nay. Unia Bruay wygrała 8 do 0, zdobywa­
jąc tytuł mistrza Artois. Oddział l nil grał 
bardzo dobrze i był lepszym technicznie od 
przeciwnika. Bramki dla Unii zdobyli: San- 
daluk. Bartkowiak i Małachowski.

Unia Bruay wstępuje do 3 Dywizji.

Wyniki Unii Bruay z turnieju w Cheques 
i La Clarence

32 maja w Chocques Unia I A —* Lapu- 
gnoy 1 A 4—3.

25 maja w Cheques Unia 1 A — Beuvry
1 A 6—2.

23 maja w La Clarence Unia IB — Olim­
pia Divion 1 A 1—9.

35 maja w La Clarence Unia 1 B — U.S.
i La Clarence 1 A 2—1.

Pierwszy w wyścigu 
Bordeaux - Paryż

Holender Wim Van 
Est, radosnym uśmie­
chem objawia swe zado­
wolenie ze zwycięstwa 
jakie odniósł w najtru­
dniejszym wyścigu kolar 
akim — konkurencji Bor 
deaux — Paryż (586 
km). Wim Van Est bę­
dzie uczestniczył w wy­
ścigu „Tour de France", 
w którym spotka się z 
Coppim, Bobetem, Bar- 
talim, itd... Pojedynek 
ten zapowiada się jako 

wielka atrakcja.

(Foto: Record)

Czy drużyna Bordeaux będzie grała 
o Puchar Państw łacińskich ?...

PARYŻ. — Wicemistrz piłkarski Francji 
po zakończeniu rozgrywek bynajmniej nie 
będzie odpoczywał. W sobotę na swym boi­
sku spotka się z drużyną niemiecką Bayern 
z Monachium, po czym wyjedzie na tournee 
po Holandii i Belgii.

Nie na tym jednak koniec!... Zespół z Bor­
deaux czeka cięższa przeprawa, być może, 
gra o Puchar Państw Łacińskich, w których 
uczestniczyć będą drużyny mistrzowskie: 
Włoch, Hiszpanii i Portugalii,

Ta ewentualność zaistnieje, gdy mistrz 
Francji, drużyna Nicei, zostanie zaproszona 
do Rio-de-Janeiro do gier o słynny Copa Rio, 
czyli Puchar Brazylii.

Zawody lekkoatletyczne w Oignies- Ostricourt
Najlepsi lekkoatletycy Francji zebrali się 

w czwartek 22 bm. w Oignies na 50-lecie 
miejscowego klubu „Etoile". Pogoda świet­
nie dopisała i blisko 2.000 widzów oglądało 
poszczególne zawody. Sportowcy z Oignies- 
Ostricourt i okolicy nie mieli jeszcze nigdy 
okazji zobaczenia podobnych imprez: dla­
tego też sukces owej manifestacji był o- 
grumny. Instalacje, miejscowego stadionu 
okazały się wystarczające, jeżeli nie dosko­
nałe; dowrodzi tego masa rekordów pobi­
tych tego dnia. Przegląd i krytyka poszcze­
gólnych zawodów pozwala zauważyć, że za­
wodnicy wydali z siebie wszystko, ażeby za­
dowolić widownię.

Najpierw zawody tzw. „narodowe". Wyli­
czenie ..asów" jak Bart, David, Mimoun, 
Sillon, Legrain obeszłoby się bez komentarzy.

W biegach wyniki są doskonałe. Na 100 m, 
Bonino (RCF) uzyskał doskonały czas: 
10 sek. 6/10 podczas gdy Desgats (RCF) 
ukończył 200 m. w czasie 23 sek. 2/10. Na 
400 m zwyciężył łatwo Bart (CAM): 50 sek. 
8/10. Pasjonująca walka toczyła się na 800 
m, gdzie Scheppens (UST) i paryżanin For- 
queray uzyskali równy czas (1 min. 59 sek.). 
Na 3.000 m, znany mistrz i specjalista Mi­
moun łatwo pobił przeciwników, uzyskując 
czas 8 min. 34 sek.

W dziedzinie skoku wybił się sławny mistrz 
Francji Sillon. W popisowym stylu przekro­
czył on 4 m 20 w skoku o tyczce. Brak miej­
sca dla rozpędu nie pozwolił mu przebyć 
4 m 35!

Skok wzwyż przyniósł zwycięstwo młode­
mu Devis (1 m 80), który pobił Sillon’a 
(1 m 75).

Zawody w rzutach przyniosły najwięcej 
satysfakcji. W rzucie kulą, rekord Francji, 
nienaruszony od 1934 r. został pobity! Rze­
czywiście, Guiller (CAM) pchnął ciężar na 
15 m 62, bijąc rekord o 3 cm. Niestety kula 
ważyła o kilka gramów mniej niż przepiso­
wo... W rzucie dyskiem Rockel zwyciężył 
dzięki rzutowi na 45”m 70 lecz Verleyen z 
Tourcoing pobił rekord Flandrii (42 m 87).

Ogromny sukces odniósł znany zawodnik 
na Emigracji Wolski z Sains. W znanym, 
popisowym stylu zwyciężył on w rzucie o- 
szczepem posyłając go na 51 m 20. Brawo 
dla naszego rodaka! Drugie miejsce w tej 
kategorii zdobył młody Basiński z Marquet­
te (46 m 69).

Najwięcej zaciekawienia budziła walka o 
tytuł w rzucie młotem. Osterberger z Lyonu 
próbował pobić na własnym boisku mistrza 
Francji P. Legrain z Oignies. Antagoniści 
wykazali ogromną wprawę w tej trudnej 
konkurencji. Wreszcie jednak Osterberger 
pobił Legrain’a i zarazem ustalił nowy re­
kord Francji (52 m 95) odbierając go Le-
grain’owi (51 m 76).

Tutaj należy wymienić znanego już zawod­
nika z Oignies Bronka Błońskiego. Młody 
nasz rodak (21 lat), uczeń Legrain’a, rzucił 
młot na 49 m, lecz lekko przekroczył linię.
Wielkie nadzieje pokładane są w nim i kto 
wie czy nie będzie on reprezentował Francji 
na Igrzyskach Olimpijskich!

W zawodach t.zw. „Regional" wymienić
można doskonały czas Devaux na 200 m 
(23 sek. 8/10), honorowe miejsce Kaczmar­
ka z Oignies na 1.500 m.

(—) J. BEMUS.
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24 państwa w Olimpijskim turnieju 
piłkarskim

HELSINKI. — Sekretarz generalny Fiń­
skiej Federacji Piłkarskiej podał do wiado­
mości na konferencji prasowej, że do turnieju 
piłkarskiego zgłoszono dotąd 24 drużyny.

Przekroczyło to oczekiwania Fińskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego, który wobec tego, bę­
dzie musiał opracować nowy plan rozgry­
wek. • , •

Oto państwa, które zgłosiły swe drużyny: 
Antyle, Austria, Chili, Dania Finlan­
dia, Francja, Grecja Izrael. Kuba, Luksem­
burg, Niemcy, Norwegia, Pakistan, Polska, 
Rumunia. Saara, Syjam. Szwecja, Włochy, 
Turcja, USA, Hiszpania i Jugosławia.

Oczekiwane są poza tym zgłoszenia Rosji, 
Węgier i Anglii.

Dzień sportowy Unii Bruay
W niedzielę 1 i poniedziałek 2 czerwca. 

Unia Bruay urządza wielką. uroczystość spor­
tową z okazji swej 28-letniej rocznicy ist- 
nićłiia. Uroczystość ta odbędzie się w Stade 
Parc w Bruay-en-Artois.

W niedzielę 1 czerwca: o godz. 14.30 grają 
Olympia Divion 1 A przeciw S.O. Bruay 1 A 
o godz. 16.15. Unia Bruay 1 A przeciw 
U-S. La Clarence 1 A.

W poniedziałek 2 czerwca; o godz. 13 mecz 
oddziałów pokonanych poprzedniego dnia. 
O godz 15.15 gra oddziałów zwycięskich z 
niedzieli. O godz. 17 gra dwóch najlepszych 
oddziałów' z P de C.: U.S. Bruay 1 A — U.S. 
Auchel 1 A. Óba oddziały występują w peł­
nym składzie. Polonię z Bruay i okolicy za­
prasza się na mecze. Zarząd Unii Bruay

Dalszy ciąg drugiej serii mistrzostw 
siatkowych Okr. KSMP Billy Montigny
Mecze zostaną rozegrane w poniedziałek 

2-go czerwca na boisku w Harnes o godzinie 
14-ej. Grają:

Sallaumines — Harnes; Harnes — Mźri- 
court; Noyelles - Sallaumines; Harnes — 
Noyelles.

Drużyny Rouvroy i Montigny-en-Gohelle, 
wycofały się całkowicie z rozgrywek.

Mistrzostwa powinny zostać ukończone do 
dnia 8-go czerwca. Drużyny, które zalega­
ją z meczami rozegrają je 1-go czerwca na 
boisku uzgodnionym pomiędzy sobą, lub 2-go 
czerwca na boisku w Harnes.

Kmdt. Okręgu Dankowski

Zwycięstwo rugbistów francuskich

W Paryżu* na stadionie Roland 
Garos, odbywają. się międzynaro­
dowe mistrzostwa w tenisie. Na 
zdjęciu jeden z uczestników mi­
strzostw, Duńczyk Kurt NIĘL*

W stolicy Francji odbył się mecz międzypaństwowy reprezentacji rugby Francji i Anglii. Mecz, z j SEN. który wyeliminował Fran- 
którego podajemy to zdjęcie, zakończył się wynikiem 22:12 na korzyść drużyny francuskiej. cuza THOMASA.

Międzynarodowe mistrzostwa 
w tenisie

(Foto: Record)

Artystka 
grecka

w Paryżu
Słynna z pięknpści 

artystka grecka, Ire­
na Pappa, sfotogra­
fowana w Paryżu w 
domu mody, gdzie 
nabyła nowa suknię 
balową

(Toto: Record

Jest niezbędna. Polacy, mieszkający we Francji, 
Belgii i Luksemburgu, muiszą gruntownie opano­
wać język francuski, jeśli pragną mieć powodze­
nie w pracy lub w interesie. Każdy, kto myśli 
o swojej przyszłości, .powinien również opanować 
język angielski, najbardziej pożyteczny i potrzeb­
ny, gdyż używany na całym świecie. Dla wvgodv 
czytelników ..NARODOWIEC" dobrał najnowsze 
słowniki i podręczniki o nowoczesnej i prostej me- 
toćfz+e nauki, które z łatwością mogą być przero­
bione przez każdego.

Język francuski
Tani Hardy: MOJA METODA — JĘZYK FBAX- 

CLSKI, SZYBKO, ŁATWO, PRZYJEMNIE'. — No­
woczesny. interesująco opracowany podręcznik, 
przy pomocy którego każdy może opanować język 
francuski w krótkim cząsle. sam lub przy pomocy 
nauczyciela. Podręcznik ten również jest wskaza­
ny dla tych, którzy już mówią i piszą po fran­
cusku, lecz pragną udoskonalić znajomość języka. 
— Dwa tomy. — Cena fr. 440. —

Dr. Maria Kostcrska : ROZMÓWKI POLSKO - 
FRANCUSKIE (z wymową). — świetnie opraco­
wany podręcznik, zawierający najpotrzebniejsze 
francuskie zwroty i rozmówki ze wszystkich dzie­
dzin życia — z wymową. Książka ta zawiera tek­
sty polskie I francuskie oraz podają wymowę każ­
dego tekstu francuskiego. Podręcznik, napisany 
specjalnie dla Polaków, jest niezastąpiony przy 
pracy, w życiu towarzyskim, przy załatwianiu 
spraw w urzędach, przy zakupach, w podróży itp. 
Płócienna oprawa, wygodny format. — Cena 
tr. 295. —

POSADY LEKARSKA
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Ochronny organ oczu
Oczy są ściśle l sobą związanym or­

ganem. Widzimy naraz obu oczami i 
koordynacja obu gałek ocznych jest 
stuprocentowa. Dlatego należy wystrze 
gać się przemęczenia jednego oka przy 
patrzeniu na jakiś przedmiot.

Częstokroć stenografistki mają zwy 
czaj przy przepisywaniu danego mate 
riału umieszczać kopie na boku i zer 
kać na nią jednym okiem. Praktyko­
wanie tego osłabia jedno oko wcześniej 
czy później, a za nim pójdzie wkrótce 
osłabienie drugiego. Aby tego unik­
nąć, należy tak ułożyć rękopis, aby oba 
oczy równocześnie nań spoglądały. W 
ten sposób łatwiej jest czytać i mniej 
się męczą oczy.

Higiena dziecka przewiduje drobiaz­
gowo wszelkie zabiegi odnoszące się do 
ochrony oczu niemowlęcia zaraz po je­
go urodzeniu. Pielęgniarki mają po­
lecenie przestrzegania poleceń odnoszą 
cych się do oczu^niemowlęcia. Ale w 
domu matki niejednokrotnie nie wie­
dzą o tych przepisach lub je zanied­
bują i często układają dzieci w pozy­
cji takiej, że są one zmuszone patrzeć

I

wprost na silne światło. Także szko­
dliwe jest dla dziecka umieszczać jego 
zabawki na świecących i migających 
drucikach- Denerwuje to wzrok i osła 
bia go w czasie, gdy powinien być bez­
warunkowo otoczony należytą opieką.

Do przykrych dolegliwości oczu, któ 
re wymagają stałej pieczołowitości, na 
leżą zaognione oraz zapalone powieki. 
Organ ochronny naszych oczu jest 
wówczas bardzo czuły na działanie ze­
wnętrzne i łatwo może spowodować 
cięższą chorobę. W takim wypadku 
należy używać do przepłukiwania po­
wiek kwasu borowego z wodą ciepłą. 
Należy do tego używać miękkiej wody 
i pocierać codziennie delikatnie obrzę­
kłe powieki.

Także pożyteczną rzeczą jest czę­
ste przepłukiwanie oczu płynem pole­
conym przez lekarza. Wypłukane o- 
czy mają zawsze świeży połysk, a płu­
kanie usuwa niejednokrotnie obce o- 
stre ciała, które mogą łatwo skaleczyć 
wewnętrzną ścianę powiek lub też na­
wet gałkę oczną. Mamy tylko jedną 
parę oczu, więc należy je dobrze pie­
lęgnować.

W€tt

Język angielski
T.W. Mac Callum : NAUKA ANGIELSKIEGO, 

exybko, łatwo i priyjeuinle. Nowoczesny, niezwy­
kle łatwy i interesujący podręcznik, który dopo­
może każdemu do opanowania języka angielskiego, 
samemu lub z nauczycielem. — Cena fr. 410. —•

Zygmunt Frenkiel : PRAKTYCZNA GRAMATY­
KA ANGIELSKA DLA POLAKÓW („Practical En­
glish Grammar fur poles"). Jest to jedyna gra­
matyka. irAplsanu si5ecjalnfe*'dla Polaków, z pol­
skimi objaśnieniami oraz z podaniem wymowy 
angielskiej. — Trwała oprawa. — Cena fr. 310.

Zygmunt Frenkiel : KORESPONDENCJA AN­
GIELSKA DLA POLAKÓW (..English Letters for 
Poles"). Jest, to podręcznik wysoce praktyczny, 
który zawiera potrzebne wskazówki w sprawie ko­
respondencji angielskiej orąz podaje wzory listów 
prywatnych i handlowych. Listy te aą w dwuch 
tekstach : na jednej stronie po polsku, a na dru­
giej — po angielsku. To też każdy — niezależnie 
ud' stopnia znajomości angielskiego — mo£o bez 
trudu dobrać odpowiadający mu rodzaj listu. Wy­
bór listów jest dostatecznie bogaty, aby umożli­
wić niezbędną korespondencję w języku angiel­
skim wo wszystkich okolicznościach. — Cena} 
fr. 410. —

G. K. Chesterton : NIEBIESKI KBZYZ (TRM 
BLUE CROSS). Wysoce zajmująea nowela głośne­
go pisarza brytyjskiego, przystosowana do nauki 
jęzvka angielskiego dla Polaków. Książka ta po­
daje po jednej stronie tekst angielski, a po drugiej 
— dosłownie tłumaczenie polskie. W ten sposób 
można łatwo się wprawić w czytaniu książek i 
gazet angielskich. — Cena fr. 150. ——

J. Stanisławski : ANGIELSKO-POLSKI i POL­
SKO - ANGIELSKI SŁOWNIK, bardzo obszerny, 
podaje wymowę słów angielskich. — Prawie 900 
stron tekstu, sojićma oprawa płócienna. — Cena 
fr. 950. —

C.E. Eckersley i M. < orbridge-Patkaniowska : 
THE ESSENTIAL ENGLISH DICTIONARY — 
ENGLISH - POLISH VERSION (Słownik angiel­
szczyzny podstawowej — angielsko-polski). Jest 
to ostatnio opracowany, najbardziej- nowoczesny 
słownik, wysoce praktyczny, zawierający słownic­
two życia codziennego. Opracowanie jasne i przej­
rzyste. w’ymowa słów angielskich, ważniejsze ter­
miny gramatyczne, liczno idiomy, tabela czasowni­
ków nieregularnych, wykaz skrótów używanych w 
języku angielskim, porównawcze tabele wag i miar 
itp. — Solidna oprawa płócienna, wygodny for­
mat. — Cena fr. 460. —

Różne
PODRĘCZNY SŁOWNIK TECHNICZNY w 6-riu 

JĘZYKACH (poltko-angielskl-francuskl-niendecki. 
hlszpaftskl-portugalski). Kilkaset rysunków i Ilu­
stracji w tekście, solidna oprawa płócienna. — 
Cena fr. 3.200. —•

R. i f. Makarewicz : PRZEWODNIK JĘZYKO - 
WY. część I. : polsko-anglelskl-nlemiecki-trancu- 
ski-hiszpański-portugalskl (zwroty — słownictwo 
— informator) — Cena fr. 575. —

R. i I. Makarewicz : PRZEWODNIK JĘZYKO­
WY, część II. : polsko • angielski - holenderski- 
szwedzki • włoski r rosyjski (zwroty — słownictwo 
~ listy handlowe — informator). Cena fr. 725.

Wymienione książki należy zamawiać na załączo­
nym kuponie lub listownie, przesyłając równocześ­
nie należność według cen. podanych wyżej. Poda­
na przy każdym tytule cena obejmuje : koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. Na żą- 
/lanie książki mogą być wydane do Polski i wezel 
kich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Prosimy 
o podanie dokładnych adresów drukowanymi lite­
rami.

UWAGA : Wysyłka zamówionych książek nastą­
pi w ciągu 12—15 dni po otrzymaniu całkowitej 
należności.

Odetchnqt
— Ach! Na gwrałt potrzebuję 1.000 fr. i 

niewiem skąd je zdobyć?
■— Bardzo się cieszę z tego, że nie wiesz, 

gdyż myślałem, że mpie o nie poprosisz.
X X

Piękne wakacje
— Jak pan spędził wakacje.
— Wszystkiego dwa dni na wycieczce w , 

góry, cztery godziny w przepaści i trzy ty­
godnie w szpitalu.

X X 
Złośliwy.

— Trzydzieści lat, to najpiękniejszy wiek 
kobiety! Czy nie tak, drogi panie?

— Owszem, droga pani! Zwłaszcza w o- 
czach kobiety czterdziestoletniej.

Profesor funduje...
Student : — Przynieście mi, proszę, moją 

kolację : kiełbasę wędzoną i chleb z masłem.
Gospodyni : — Podobno zapomniałeś pan, 

że profesor N. zaprosił pana na tę kolację.
Student: — Dobrze, cościc ml przypo­

mnieli; tedy przynieście mi dwie kiełbasy i 
dwa chleby.

X X
Wywiad ze spadochroniarzem

— No, jak tam było pod Arnhem — py­
tają spadochroniarza.

— Klawo, tylko nudno ! Gdyby nic to 
strzelanie, to by się człowiek na śmierć za­
nudził! Ani kina, ani *mcingu w tej Ho­
landii...

(Prosimy wyciąć, wypełnić i wysiać)
Do : ,,NARODOWIEC". Lens (P-de-C).

Proszę o wysłanie mi następujących książek (tu­
taj należy wypisać wyraźnie tytuły książek, któ­
re mają być wysłane):

e Z e • «
eeexeeeestwe» 
eeB*«ee*ste’ie

Należność za wybrane książki w wysokości fr. 
..............................przekazuję równocześnie na kon­
to pocztowe LILLE C/C 16657 —- Journal „Naro­
dowiec", Lens (P-de-C).
Imię i nazwisko . .t««e»eesi 
(drukowanymi literami)
Dokładny adres . . . .*•••••■»* 
(drukowanymi literami)



Narodowiec Str. 5*71*11'1 I neem Nr J28

D z i s :
3 u t r o : 

Pojutrze:

Feliksa, Ferdynanda
Anieli, Petronell
Zielone świątki, Jakuba

Opłata za „Narodowca" 
Na okres jednego roku fr. 

„ „ 6 miesięcy fr.
„ 3 miesięcy fr.

wynosi i
3.100—- 
1.600—.

840—
Pocztowe konto czekowe : C.G LILLE 16.657 
Zamówienia 1 wszelkie listy należy adresować: 
„NARODOWIEC" — LENS (P.-de-C.)

F Echa Onia <
Legendy o złotych kurkach należą 

do ulubionej literatury dzieci w wielu 
krajach.

Barwne wydawnictwa obrazkowe 
pokazują nieraz piękne okazy ptasich 
przyjaciół młodzieży.

Ale od czasu do. czasu i życie samo 
przynosi zabawne pod tym względem 
przykłady.

Oto farmer brytyjski, Charlie Ro­
gers z Cudworth cieszy się, ponieważ 
jest właścicielem zadziwiającej kurki, 
imieniem Jennifer, która ustaliła no­
wy rekord w szybkości znoszenia jaj 
w W. Brytanii. Wywołała ona zdu­
mienie u hodowców kur, znosząc 10 
pięknych dużych jaj w ciągu 45 mi­
nut.

Od dłuższego czasu kurka Jennifer 
nie znosiła jaj, a jej wygląd wywołał 
takie zaniepokojenie u pana Charlie 
Rogers, że przeniósł ją do mieszkania 
i umieścił na wygodnym posłaniu nie­
daleko kominka.

W takim to klimacie cieplarnianym 
27 maja br. kurka rozpoczęła znosić 
jajka. Pierwsze zniosła o godzinie 
10.05, po czym następne w odstępach 
co pięć minut.

Nie wierząc własnym oczom, Char­
lie Rogers zawołał swoich dwóch są­
siadów, by byli świadkami tego nie­
zwykłego zjawiska.

Mało tego, zaskoczony farmer za­
prosił rów nież miejscowego listonosza, 
by podziwiał niezwykłe wyczyny kur­
ki Jennifer.

Wieść o niezwykłej kurce dotarła 
także szybko do Królewskiego Towa­
rzystwa Ochrony Ptactwa domowego. 
Przeprowadzono ankietę, czy kurka 
Jennifer nie doznała jakichkolwiek u- 
szkodzeń cielesnych. Niektórzy prze­
widywali nawet, że nośna kurka zdcch 
nie w tych okolicznościach.

Pomimo, że dwaj weterynarze za­
pewniali, iż kurka czuje się dobrze, 
wygląda jeszcze lepiej i zachowuje się, 
jakby by ła pewną, że pobiła rekord 
światowy w szybkości znoszenia jajek. 
Jennifer zdechła z „przepracowania.”

Stypendia dla uczniów 
w szkołach prywatnych

PARYŻ. — Komitet międzyministerialny 
określił we wtorek warunki, na jakich śred­
nie szkoły prywatne będą mogły przyjmować 
uczniów, posiadających stypendia. Na 1.150 
wniosków ze strony szkół, 700 zostanie przy­
jętych.

Dwaj manifestanci z Charleville 
slang przed sądem przysięgłych

CHARLEVILLE. —- Trybunał karny w 
Charleville postawił w stan oskarżenia 14 
manifestantów północno-atrykańskich, are­
sztowanych w uh. piątek na skutek manifc- 
Btacyj. Oskarżenie zarzuca 52 manifestantom 
uprawianie buntu. Dwaj inni odpowiedzą 
yrzed sądem przysięgłych za morderstwo.

Ustalono, że jeden Północno-Afrykańczyk 
utonął w Mozie, uciekając po rozruchach. 
Kolegę jego wyratował żandarm w ostatniej 
chwili.

37 oskarżonych w aferze spędzania płodu
STRASBURG. — Zakończył się tutaj pro­

ces w związku z wykryciem afery spędzania 
płodu. Odpowiadało w niej 97 osób. 88 oskar 
żonych zostało skazanych na kary od 8 mie­
sięcy do 7 lat więzienia. Dziewięciu oskar­
żonych zostało uwolnionych.

874) (Ciąg dalszy)
Posłuszny Wagner skierował się w; 

stronę drzwi, oy wypełnić zlecenie swe 
go przyjaciela.

— Stój! — krzyknął Ratenbill nagle 
— zapomnieliśmy o najważniejszej 
rzeczy. W jaki sposób wydostaniemy 
się z tego przeklętego parku? Wszak 
stary nicpoń ubezpieczył się tajemni­
czą maszyną, która unieszkodliwia 
niepożądanych gości.

— Myślę, że gdzieś w pobliżu wi­
nien się znajdować motor, który wpra 
wia w ruch tę machinę. Dziwi mnie 
jednak, że nie słyszmy żadnegc war­
kotu. Musimy przeszukać wszystkie 
piwnice i wpaść na ślad motoru, bo bez 
tego nie wydostaniemy się stąd. Wszak 
niepodobieństwem jest łazić z nieprzy­
tomną kobietą po drzewach.

— A ja musiałbym wyrzec się szka­
tułki, bo jest za ciężką, bym mógł 
wraz z nią dokonać tak niebezpiecznej 
przechadzki.

Z tego wszystkiego wynika,że mu 
simy znaleźć motor i zatrzymać go. 
Zabierz się więc Wagnerze do roboty 
— przeszukaj wszystkie zakątki tego 
domu.

Wagner wyszedł z pokoju.
Ratenbill czuwał. Obawiał się odstą­

pić na chwilę od łoża, bo Anna-Maria 
może uciec.

Wieści z Polski
Centrale „spóźnialskie” i centrale „zapominalskie”

Warszawa. — Czytamy w prasie reżimo­
wej :

Największy detalista warszawski — „Miej 
ski Dom Handlowy", u którego ludność ku­
puje około 60 proc, wszystkich towarów', u- 
waża, że mógłby lepiej zaspokajać potrzeby 
klientów', gdyby hurtownie i składnice Cen­
tral lepiej z nim współpracowały, gdyby nie 
spóźniały się z dostawami.

Ostatnia wspólna narada Central z MHD 
potwierdziła — na podstawie faktów — słusz 
ność wielu zarzutów detalisty MHD. Np. 
„spóźnialska” Centrala Tekstylna rozpoczy­
na sprzedaż towarów dla MHD dopiero od 
10 każdego miesiąca; w praktyce towary do- 
stają się. na półki sklepów w połowie mie­
siąca i później, wtenczas, kiedy klienci pie­

niądze już wrydali; Centrogal — dostawca 
pasmanterii, nici, guzików, czapek itp. drob­
nych towarów', robi to z jeszcze większym o- 
późnieniem.

A co do jakości towarów z niektórych 
warszawskich Central hurtu sklepy MHD 
mają też różne zastrzeżenia. Np. Centrala 
Handlowa Przemysłu Chemicznego dostar­
cza ostatnio z zakładów w Końskich farby 
ziemne złej jakości (żółcień). Towar leży, bo 
go nikt nie chce kupić. Nie mówiąc już o ży­
letkach Centrogalu „Diana” i „Polonia", któ­
re też leżą, bo przecież nie nadają się do go­
lenia. A cóż robi Centrala Sportowa ? Oka­
zuje się, że dostarcza mundurki harcerskie, 
ale tylko dla malców do lat 10. Nadto z mło­
dzieży, która biega w pantoflach na kolcach 
z tej Centrali, nie wyrosną. rekordziści. Kol­

ce bowiem łamią się i odpadają.
Pod adresem Centrali Papierniczej skiero­

wano życzenie, aby jej atramenty do wiecz­
nych piór — pisały, a w segregatorach ulep­
szono mechanizmy — zatrzaski i sprężyny.

Poniszono też na naradzie sprawę asorty- 
, mentów towarów'. I w tej dziedzinie są za­
niedbania, które trzeba usunąć. Spróbujcie 
kupić zwykły kubek fajansowy do mleka. 
Można go nabyć w Centralnym Domu Dzie­
cka, ale z talerzykami. Bez talerzyków ani 
rusz. Bo Centrala Handlowa Ceramiki nie 
sprowadza samych kubków, lecz tylko kom­
plety. Albo np. z artykułami metalowymi. — 
Łatwiej dostać w Centrali Metalowej okucia 
budowlane na 3-piętrowy dom, niż grabie i 
łopatę do ogródka działkowego.

h Dyktatura biurokracji I

Lud, jego obyczaje, sposób życia,
W r. 1890 zmarł Oskar Kolberg, wybitny 

badacz ludoznawstwa. Urodzony w r. 1814. 
pozostawił po sobie spuściznę olbrzymią, jak 
na siły jednego człowieka — wręcz niewiaro- 
godna. 36 tomów zawierających pieśni, obrzę 
dy i zwyczaje ludu wiejskiego różnych regio­
nów Polski nie wyczerpuje jego dorobku. W 
posiadaniu Akademii Umiejętności przecho­
wały się duże zbiory rękopisów', które ocze­
kują na uporządkowanie i wydanie. Podczas 
wojny zaginęły dwie teki zawierające cenne 
materiały z góralszczyzny beskidzkiej i su­
deckiej. Podziw dla dorobku „tytana cichej 
pracy” jak go nazwano jest tym większy, że 
wszystkie materiały zostały przez Kolberga 
zebrane osobiście i bezpośrednio w terenie. 
Ten skromny urzędnik kolejowy wędrował ze 
swym notatnikiem pieszo, od wioski do wio­
ski. chwytając melodie chłopskie wprost z 
ust wiejskich pieśniarzy, pasterzy i wesel­
nych gędźbiarzy. Stosunki, być może przy­
jaźń łącząca Oskara Kolberga z Chopinem. 
Moniuszką, Kraszewskim wskazuje na jedno 
ze źródeł, z jakich czerpali ci wielcy twór- 
cy.

Już przed wojną znaleźli się ludzie, którzy 
postanowili kontynuować dzieło Kolberga, 
posługując się nowoczesnymi metodami i no­
woczesnymi możliwościami technicznymi. — 
Zamiast „chwytania na słuch” — spróbowa­

no nagrywania na wałki fonograficzne. Po­
wstały bogate zbiory. Cały jednak dorobek 
przedwojenny obejmujący wiele tysięcy po­
zycji uległ zniszczeniu. Zbiory Warszawskie­
go Archiwum Fonograficznego spłonęły wraz 
z Warszawą. Zginęły również bogate zbiory 
Poznańskiego Zakładu Muzykologii. Był rów- 
nież szereg wydawnictw’ pieśni ludowych, o- 
graniczały się one jednak do niektórych tyl­
ko regionów np. Śląska.

Obecnie jako skutek Festiwalu Muzyki Pol 
skiej rozpoczęto na nowo robotę Kolberga, 
przez nagrywanie pieśni ludowych. Takich 
nagrań dokonano już około 20 tys.! Pochodzą 
one z regionów śląsko - dąbrowskiego, wiel­
kopolskiego, krakowskiego wraz z podgór­
skimi, kieleckiego, lubelskiego, warmińskie­
go, mazurskiego i rzeszowskiego. W tym 
roku akcja obejmie Mazowsze wraz z Kur­
piami, Kujawy, Kaszuby.

Ogólne kierownictwo naukowe spoczywa w 
rękach Margana i Jadwigi Sobieskich, akcją 
w’ terenie kieruje Tadeusz Łuczaj z Polskie­
go Radia. Całość materiałów’ gromadzi się w 
Instytucie Badania Muzyki Ludowej w Po­
znaniu.

Ostatni moment ocalenia
Ilu to nieznanych, zagrzebanych gdzieś na 

przypieckach „dożywoci”, wykryto pieśnia-

Polski wynalazca filmowy
Mało znany jest fakt, że mieliśmy w Pol­

sce inż. Kazimierza Prószyńskiego (1875 — 
1944), który wyświetlił pierwszy film wcze­
śniej niż bracia Lumiere. Prószyński skon­
struował własnego pomysłu aparat, nazwany 
„pleografem”, nakręcił kilka krótkich fil­
mów’ i wyświetlił je w Warszawie już w r. 
1894. Prócz tego był on wynalazcą urządze­
nia usuwającego przy projekcji filmowej drga 
nia obrazu na ekranie oraz zbudował pier­
wszą na świecie ręczną kamerę filmową — 
aeroscop.

Praca dr. Jewsiewickiego, książka zatytu­
łowana „Wstęp do badań filmowej adapta­
cji utworów literackich w Polsce” ukazała 
się drukiem i zawiera niektóre interesujące 
dane. - .

Okres ten, mało jeszcze, jak zresztą i ca­
łe dzieje filmu polskiego, zbadany, sięga po­
czątkami swymi dziedziny wynalazku foto­
grafii. W dziedzinie sztycharstwa, jako pier­
wocin fotografii, wielkimi głoskami zapisał 
się rytownik Daniel Chodowiecki, w drugiej 
połowie XIX w'. Pozostawił on ponad 2.000 
dzieł nacechowanych prostotą, naturalnością 
i realizmem. W Polsce zaznaczył się również 
rozwój dagerotypii, a pionierami jej w War­
szawie byli Karol Beyer, M. Dutkiewicz, 
Bloch, Boretti i inni. Znane są nam także, na­
zwiska K. i A. Brandlów. wytwórców apara­
tów fotograficznych w Warszawie ok. 1875 
r., oraz inż. P. Lebiedzińskiego, producenta 
papierów kolodionowych trwałych z r. 1877. 
pieiwszych tego rodzaju na świecie.

Najwybitniejszą ( postacią tego okresu był 
inż. K. Prószyński, o którym wspomnieliśmy 
na wstępie. Oprócz niego budową aparatów 
kinematograficznych zajmował się J. Janow­
ski. Należy przypuszczać, iż dalsze badania 
doprowadzą do odkrycia większej ilości prac 
Polaków i pozwolą ocenić wartość naszego 
wkładu i osiągnięć w dziedzinie prehistorii 
filmu.

Historiografia zachodnia w opracowaniach 
prehistorii filmu — pisze dr. Jewsiewicki — 
poświęca wiele miejsca i uwagi jedynie ba­
daczom i wynalazcom krajów zachodniej 
Europy i Ameryki.

Datą rozpoczęcia komponowania scena­
riuszy w’ oparciu o utwory literackie w Pol­
sce jest rok 1911. Pierwszym utworem lite­
rackim przerobionym na film była powieść 
Stefana Żeromskiego „Dzieje grzechu”. Po 
„Dziejach grzechu” sfilmowano powieści St. 
Kiedrzyńskiego, Orzeszkowej, nowele H. 

Sienkiewicza. Próba realizacji „Potopu” Sień 
kiewicza nie powiodła się, mimo nakręcenia 
ponad 1.000 m. taśmy. Generał gubernator 
wojskowego okręgu warszawskiego nie ze­
zwolił wówczas na użycie wojsk do nakręca­
nia zdjęć batalistycznych z obrony Często­
chowy.

Liczba utworów literackich przeniesionych • 
na ekran w epoce filmu nowoczesnego wi 
różnych jej okresach ulegała znacznym wa­
haniom. Wśród filmów' wyprodukowanych w 
latach 1919—1924 znajdujemy 16 adaptacji 
filmowych.

W latach następnych, do r. 1930, na ogól­
ną ilość 82 filmów, 32, czyli ok. 40 procent 
produkcji krajowej, stanowiły adaptacje u- 
tworów literackich.

W ostatnim wreszcie okresie przedwojen­
nym w latach 1931—1939 na ogólną liczbę 
154 zrealizowanych filmów’, 57 oparto na u- 
tworach literackich.

Opłaty telefoniczne w Warszawie
W Warszawie obowiązują nowe opłaty te­

lefoniczne. Za kontyngent do 100 rozmów 
miesięcznie płaci się 16 złotych, za 101 do 250 
rozmów' — 52 złote, od 251 do 600 rozmów — 
250 złotych.

Pigxilka, szlachcic, pan okalały 

Wybrał się ras e sokołem na łowy; 

Za nim pachołków orssak niemały, 

W mig na skinienie jego gotowych. 

Puszcza sokola wprost na zwierzynę! 

Za nim pośpiesza łowców gromada. 

Lecz sokół szeswany siada na skrzynię 

I u kupczyka ziarno wyjada...

Po kilku chwilach wrócił Wagner. 
Był uśmiechnięty — widocznie misja, 
dla której udał się do pokojów i piw­
nic, powiodła się w zupełności.

—. Wszystko poszło, jak po maśle. 
Odrazu w pierwszej piwnicy natkną­
łem się na wielki motor. Zbadałem je­
go konstrukcję i doszedłem do wnios­
ku, że to właśnie on wprawia w ruch 
tę machinę w parku. Obecnie spoczy­
wa uszkodzony, nie będzie już nam 
przeszkadzał przy wyjściu. Ale spiesz­
my się, bo jutrzenka się wnet ukaże.

Obaj przyjaciele wynieśli swe skar­
by.

Droga była zupełnie bezpieczną dzię 
ki wysiłkom Wagnera. Wnet otwarła 
się furtka i całe towarzystwo wydo­
stało się na szosę.

— Przywalaj auto Wagnerze, ale 
spiesz się! Ja tu zaczekam przy rze­
czach.

Po kilku chwilach Ratenbill wpro­
wadził nieprzytomną Annę-Marię do 
krytego samochodu. Wagner zaś usa­
dowił się obok szofera. Ruszyli w dro­
gę. Z błyskawiczną szybkością mijali 
ciemne ulice Londynu, które ciągnęły 
się równolegle do siebie. Stanęli wresz 
cie u celu podróży.

Ratenbill, przybywszy do Londynu, 
zameldował się pod zmyślonym imie-

mowa i podania
rzy, przechowaczy pieśni, których już nikt 
poza nimi nie pamięta. A więc Zuzanna Si­
kora, stuletnia prawie staruszka z Istebnej, 
która zna około 50 starych pieśni, przeważ­
nie pasterskich. Pieśni te zna od swej bab­
ki, sięgającej pamięcią do XVIII wieku A 
więc Paweł Haratyk z Koniakowa na Ślą­
sku Cieszyńskim, jeden z ostatnich „gajdo- 
szów” (grajków na gajdach, instrumencie 
podobnym do zaginionej w XVI wieku kob­
zy) syn i wnuk Gajdosza. A więc bajarz i 
obdarzony niebywałym talentem aktorskim 
humorysta Szelbut z Czomego pod Wisłą, 
jeden z ostatnich w świecie grajków na trą­
bicie, długiej. 4-metrowej trąbie drewnianej, 
która służyła nie tylko do gry, ale i do sy­
gnalizacji pomiędzy górskimi kolebami i 
graniami oraz do alarmowania o napadach 
zbójców. A więc Anna Czyżowa, która na­
grała już 300 dawnych pieśni, a ma ich w re­
pertuarze ponad 100. A więc... dziesiątki i 
setki innych. Utrwalono na taśmie i kliszy 
kształt oraz głos instrumentów tak już dziś 
rzadkich jak trąbita, gajdy, kaszubska ba- 
zuna. jak kozły, gęśliki, maryna... He ocalo­
no już w' ostatnim momencie, bo niektórzy 
spośród wykonawców zmarli w trakcie na­
grań, zabierając do grobu, czego już nie zdą­
żyli wyśpiewać.

Przedmiotem akcji jest również folklor 
środowisk robotniczych, drobnomieszczań- 
skich, folklor przedmieść. Natrafiono na ca­
łe bogactwo pieśni górników Zagłębia Śląsko- 
Dąbrowskiego, górników wielickich, flisa­
ków'. Oczekuje na swoją. kolej folklor War­
szawy. Kanwa folkloru warszawskiego ule­
gła poszarpaniu w płomieniach i gruzach roz 
bitego miiasta, ale wciąż żyje i odradza się. 
Poszukiwacze już wszczęli pierwsze kroki, 
już są na tropach staruszka z Pelcowizny, 
odtwórcy roli diabła w „Herodach" warszaw 
skiego przedmieścia...

Kio ma władzę w Polsce
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Przygody Bafała Pigułki

Rezolucja Krajowego Komitetu C.F.T.C., 
zebranego na nadzwyczajnej sesji 

w dniu 18 maja 1852 roku
• Krajowy Komitet C.F.T.C., zebrany w dniu 
18 maja 1952 r. potwierdził uchwały, jakie 
powziął w poprzednim miesiącu. Rezolucja 
brzmi jak następuje:

Zdolność nabywcza. — Ko­
mitet stwierdza, że mimo kilkumiesięcznego 
trwania doświadczenia rządowego z obniżką 
cen, zdolność nabywcza pracujących oraz 
rodzin pozostaje niewystarczającą.

Domaga się, aby władze stworzyły wresz­
cie warunki do rzeczywistej, poważnej i sta­
łej obniżki kosztów utrzymania przez spra­
wiedliwszy rozdział dochodu narodowego, ob­
niżenie nadmiernych zysków i zmniejszenie 
kosztów rozdziału; wymaga to wydania za­
rządzeń ze strony władz.

Bezrobocie. -*■ Komitet Krajowy, 
zaniepokojony niebezpiecznym rozwojem 
bezrobocia częściowego lub całkowitego, do­
maga się uczynienia wszystkiego, aby zwal­
czać je tak w przyczynach, jak i skutkach, 
mianowicie:

— przez dokonywanie produktywnych in- 
westycyj, obecnie zablokowanych lub zmniej­
szonych, wbrew interesowi narodowemu;

— przez podwyższenie zasiłków dla bezro­

botnych do wysokości 3/4 minimalnego za­
robku gwarantowanego.

Poszanowanie usta w. — Ko­
mitet Krajowy protestuje ponownie przeciw­
ko faktowi, że nawet w wypadku, gdy przed­
siębiorstwa mogą podwyższyć płace bez po­
drażania cen, nacisk ze strony władz unie­
możliwia często podobne podwyżki. Prote­
stuje także przeciwko zablokowaniu zasił­
ków rodzinnych i zasiłków dla robotników - 
starców.

Rezolucja w dalszym ciągu domaga się 
w prowadzenia ruchomej skali płac. Celem po­
parcia powyższych żądań, zorganizowała 
C.F.T.C. w' dniu 28 maja „dzień protestu i 
żądań".

Skonfiskowano 101 tys. paczek papierosów
NICEA. — Celnicy skonfiskowali w Cava- 

laire 101 tys. paczek papierosów amerykań­
skich, załadowanych na ciężarówkę. Dokona­
no czterech aresztowań.

Jacht, który przywiózł ładunek, zdołał od­
dalić się od wybrzeża.

Nowe znaczki francuskie
Poczta francuska 

wyda wkrótce dwalS 
nowe znaczki poczto-1/,
we. Znaczek, warto
ści 30 fr, jest poświęl 
eony „Radzie Euro-] 
py” (dzieło rytowni-l 
ka Decaris). Widnie-] 
je na nim gmach w] 
Strasburgu, mieszczą] 
cy siedzibę Rady. | 

Drugi znaczek, war " 
tości 20 fr, przedsta­
wia historyczny za­
mek w Chambord i 
jest dziełem rytowni -- 
ka Gandona. Zamek" 
w Chambord, nad rze 
ką Cosne, dopływem 
Loary, został zdudo- 
wany przez króla 
Francji, Franciszka 
I-go. Stanowi włas­
ność książąt Bour- 
bon-Parme.

Jest to jeden z 
przepięknych zam­
ków w dolinie Loary, 
zwiedzanych przez 
licznych tuiystów.

ifoto: Record?

Międzynarodowy Festiwal 
Autobusów i Kor so Kwiatowe w Nicei
W sezonie wiosennym jest moda na Festi­

wale. Zaledwie zakończył się wyścig o nagro 
dę filmów w Cannes, gdy Nicea zorganizo­
wała Festiwal Autobusów. Ró^pcześnic od 
bywał się Osiemnasty Kongres Zjednoczenia 
Pracowników Książki i ftongęes P^pętcrii. A 
na zakończenie wszystkich posiedzeń, obrad 
wniosków i głowienia się „Jury”, komu wy­
znaczyć nagrodę, Nicea urządziła Korso 
Kwiatowe.

Zdradzę tajemnicę, dlaczego właśnie w 
miesiącu Maju odbywają się na Riwierze 
przeróżne manifestacje. Aby ożywić drzemią 
cy se*zon. Po wielkim zjeżdzie na Wielkanoc, 
kiedy bardzo jest, trudno o zdobycie pokoju, 
następuje martwy sezon aż do połowy czerw 
ca, albo i dłużej. Jest to wielka strata dla 
wszelakich przedsiębiorstw, gdyż przychodzi 
opłacać personel, no i podatki, a wszystko 
świeci pustkami... W roku ubiegłym frekwen 
cja była o wiele liczniejsza i odczuwa się na 
Riwierze ograniczenia dewizowe Anglików, 
najwierniejszych gości Południa, stęsknio­
nych za słońcem.

Słońce i pogoda kaprysi. Jest chłodno. A 
w czasie czwartkowego korsa przeżyliśmy 
trzy pory roku. I to na własnej skórze: na 
początku słońce i upał, aż trudno było wy­
trzymać, pod koniec drobny deszcz, a póź­

niej nagłe oziębienie chyba o jakie dziesięć 
stopni, albo i więcej.

„Wszystkie narody połączone w radości” — 
taka b^U syzwa ..fęgo folklorystycznego 
Korsa.

Zapewjąy pp Braz pierwszy rozpoczęły de­
filadę na Promenadzie Anglików — wielkie 
autobusy biorące udział w „Rallye turystycz 
nym Europa — Lazurowe Wybrzeże”. Oka­
załe, piękne w kolorach, duże okna. Z dale­
kobieżnych wozów francuskich zdobyły na­
grodę, autobus z Villefranche i z Nantes. Pa­
sażerowie byli w ostatnim w kostiu­
mach ludowych, co bardzo spodobało się pu­
bliczności.

Nagrodzono również Pullman - Car z Pu- 
teau (Sekwana). Z autobusów zagranicznych 
przyznano Grand Prix: „Deutsche Turing 
Gesellschaft” z Frankfurtu nad M. (Niem­
cy), Towarzystwu podróży Pullman z Leo- 
dium (Belgia), S. A. T. I. — z Genui (Wło­
chy), autobusowi James Whilson and Co. z 
Middlex (Anglia) oraz Aktien Colayet Lin- 
jebus ze Stockholmu (Szwecja).

Jako nowość zobaczyliśmy dwa autobusy: 
angielski i szwedzki, jakby z półpiętrem o- 
szklonym w tyle wozu. Jak się później do­
wiedziałam od fachowców, autobusy takie już 
istniały we Włoszech, lecz od roku przesta­
ły kursować, gdyż zwłaszcza na zakrętach 
strasznie trzęsą.

MILOŚĆ
ZWYCIĘŻA

Nienawiść
niem i wynajął eleganckie mieszkanie 
na jednej z głównych ulic miasta.

Trudno było w nim poznać owego 
niebezpiecznego zbója Ratenbilla, któ­
rego imię odstraszało przed kilku la­
ty wszystkich majętnych skąpców'’.

Obecnie nazywał się baron Wiliams. 
Wagner zaś pełnił funkcję odźwierne­
go i lokaja w mieszkaniu bogatego ba­
rona.

Ti*zy razy na tydzień przybywała 
głucha służąca, która sprzątała poko­
je Ratenbilla. Nie była jednak nie­
bezpieczną. Mile i bezpiecznie spływa­
ło życie młodym przyjacielem. Do te­
go wdaśnie domu wyprowadzi Raten­
bill swą odnalezioną Marię. Jeden z 
z pokoi był specjalnie przygotowany 
dla osoby płci pięknej.

Wszystko w nim było, począwszy

od .wykwintnych strojów z pierwszo­
rzędnych magazynów londyńskich a 
kończąc na drobiazgach toaletowych, 
bez których kobieta nie może się o- 
bejść.

Ratenbill przebrał się w piękny 
frak i usiadł obok Anny-Marii, która 
leżała na miękkiem łóżku. Jej oczy 
były ciągle przymknięte, była nieprzy­
tomną. Należało przedsięwziąć sku­
teczne środki, by przebudzać omdlałą 
Annę.

Ratenbill czekał z niecierpliwością 
jej przebudzenia się; widząc jednak, 
że to na długo się zanosi, sięgnął do 
kredensu po karafkę czerwonego wi­
na i wlał kilka kropel do ust Anny.

Mocny trunek wnet poskutkował.
Anna Maria przebudziła się natych­

miast.

Otworzyła szeroko swe źrenice i ro­
zejrzała się bojaźliwie wokoło. Prze­
tarła oczy, albowiem miała wrażenie, 
że wszystko, co widzi naokoło siebie,, 
jest wytworem bujnej fantazji, która 
uprzyjemnia jej sen.

Spojrzała na człowieka stojącego o- 
bok jej łoża.

— Nie obawiaj się łaskawa pani! — 
szepnął półgłosem Ratenbill, pokłoni­
wszy się wprzódy głęboko, jak to się 
praktykuje w dworach książęcych.

Nie wiedział, że istotnie kobieta, któ 
1 ra spoczywa obecnie w jego mocy, 
jest córką tak znakomitego rodu.

Anna-Maria była ciągle niespokoj­
ną.

— Ah! Nie wiem gdzie jestem.
— Proszę wypić jeszcze kilka kro­

pel tego wina, a wmet wróci pani do 
zupełnej świadomości.

Ratenbill podał jej kieliszek orzeź­
wiającego trunku.

Anna-Maria opróżniła go jednym 
łykiem.

Wyskoczyła z łóżka i zapytała Ra­
tenbilla zdziwionym głosem:

—; Gdzie przebywam obecnie, pa­
nie? Było mi jaKoś...

Ratenbill pokłonił się po raz wtóry.
— Jesteś ma łaskawa pani w bez- 

! piecznym miejscu, gdzie jej nic nie 
grozi; nie ma więc pow’odu do niepo­

Po defiladzie wozy odjechały, a pasażero­
wie zajęli miejsca na specjalnie zarezerwo­
wanych trybunach. I zaczął się teraz koro­
wód ogrodów na kołach. Kto po raz pierw­
szy ogląda Korso kwiatowe w Nicei, ten 
musi być zachwycony nie tylko tą przeogrom 
ną ilością róż. gwoździków, dalii, lewkonii, 
bzów i jak obecnie polnych kwiatów, ale rów 
nież artystycznym pomysłem przybrania, 
kostiumami pań i ich urodą. To też oklaski­
wano gorąco nieomal wszystkie landa, fe- 
tony i zarzucano je kwiatami. Nie brakło i 
Indian, poprzedzanych przez amazonkę . na 
białym koniu. Spodobała się też szczególnie 
biała gęś (z gwoździków) wyglądająca z 
koszyka na budzie powozu.

Wieczorem odbył się bal w salonach hotelu 
Mediterrannec. Wejście bezpłatne, a więc 
było tłoczno. An.

koju. Bardzo się uraduję, gdy mię pani 
pozna wreszcie. Miałem ten zaszczyt 
być pani przedstawiony.

— Pan? — Znasz mię pan? — za­
pytała przerażona kobieta.

— Tak, ma pani. Niejednokrotnie 
miąłem sposobność widzenia szanownej 
pani.'

Ostatnio — było to w Sydney.
— W Sydney? Nic o tym nie wiem 

— ale racz mi pan wybaczyć — był o- 
kres w mym życiu, kiedy byłam cho­
ra umysłowo — nie wiem, co wówczas 
się ze mną działo — nic nie pamię­
tam z onego czasu.

— Wiem o tym wszystkim, lady. 
Miałem nawet ten zaszczyt towarzy­
szyć szanownej pani w jej podróży do 
przyjaciół w Ameryce. Jechaliśmy wów 
czas razem na jednym okręcie.

Anna-Maria objęła rękoma swą zbo­
lałą głowę.

Ratenbill przyglądał się bacznie jej 
ruchom, które wydawały się być nie­
spokojnymi.

Czekał póki sobie nie przypomni prze 
życia lat ostatnich. — Wnet powrócą 
wspomnienia z dni przebytych w Au­
stralii — reszta zaś pozostanie w mro­
ku nieświadomości.

Anna-Maria nie mogła sobie przy­
pomnieć.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Stowarzyszenie Mężów Katolickich Polki

t Wiadomości miejscowe z różnych stron jg BARLIN. — Katolickie Stowarzyszenie Mężów 
Polskich im. św. Barbary zwołuje swe miesięczne 
zebranie na poniedziałek Zielonych świąt — 2-go 
czerwca o godz. 14.30 w sali zebrań przy Bid. 
Arago.

Przybycie wszystkich członków jest konieczne.
Zarząd

ROUBAIX. — Stow. Kobiet im. Królowej Ja­
dwigi, podaję do wiadomości, że w sobotę 31. 5. 
urządza herbatkę z okazji „święta Matki" o godz. 
6-ej dla członkiń i ich mężów. Po herbatce wie­
czorek dla wszystkich sympatyków i znajomych.

O liczne przybycie prosi Zarząd

W hołdzie Poległym pod Montbard
(<Jóte

Pośród licznych cmentarzy francu­
skich, Icryjących zwłoki polskich żoł­
nierzy, znajduje się również cmentarz 
w Montbard. Polegli spoczywający 
snem wiecznym na tym skrawku zie­
mi francuskiej, to polscy żołnierze z 
Armii gen. Sikorskiego, którzy zginęli 
w czerwcu roku 1940.

Polacy z Montbard i okręgu, prze­
ważnie robotnicy rolni, chcąc uczcić 
pamięć Bohaterów, nie tylko zaopieko­
wali się ich grobami, lecz z własnych 
składek wystawili Im pomnik, który na

Plutonowy Leciejewski odznaczony 
pośmiertnie Krzyżem Wojskowym

LENS. — Dekretem rządowym z dnia 10 
maja j ogłoszonym w dniu 13 maja w „Jour­
nal Offlciel”, został nadany pośmiertnie 
Krzyż Wojskowy plutonowemu Zygmuntowi 
Leciejewskiemu, który poległ w u alkach w 
Indochinach.

Plutonowy Lec'ejewski był w czasie oku­
pacji czynnym członkiem Kuchu Oporu i na­
leżał do sekcji ,,Libe-Nord".

Uwaga Kolonia Libercourt !
Podaję do wiadomości, że zapisy na kolo­

nie letnie do Stella-Plage zuchów i dzieci w 
wieku od 6—14 lat przyjmuje dhna Kamer- 
duła Sabina, 342, Citć du Bois d’Epinay — 
Libercourt.

Spieszyć się ze zgłoszeniami ze względu na 
ograniczoną ilość miejsc.

Ida Olkusznik, Kdtka Okręgu I.

Uwaga Rodacy w Ostricourt !
Podaję do wiadomości, że zapisy na kolo­

nie letnie do Stella-Plage zuchów i dzieci w 
wieku od 6—14 lat przyjmuje dhna Pilarska 
Albina, 2, rue de la Gendarmerie w Ostri- 
ęourt.

Spieszyć się ze zapisami ze względu na 
ograniczoną ilość miejsc.

Dzieci, które były w ub. roku mogą użyć 
w roku bieżącym te same „livrets sanitaires”, 
które są do odbioru w Komendzie.

Ida Olkusznik, Kdtka Okręgu I.

Uwaga Denain !
Polski film dźwiękowy, którego wyświet­

lenie było zapowiedziane na piątek bieżący, 
ze względów technicznych zostało przesunię­
te na inną datę. Zarząd P.Z.K.

Szklanka wina dobrze „nastraja” człowieka
Jest to stare, słuszne przysłowie. A więc 

oszczędzajcie waszych sił, zażywając przed 
posiłkami małą szklankę wybornego i wzmac­
niającego wina, które sobie sami sporządzi­
cie przez dodanie zawartości flakonika QUIN- 
TONINY do litra stołowego wina; zapewni- 
cie sobie w ten sposób dobry apetyt- żądaj­
cie już dziś w aptece flakonika QUINTONI- 
NY. który kosztuje tylko 85 fr. — Do na­
bycia we wszystkich aptekach.
(V. 846 P. 30.333). (19 st. P.)

30 lat istnieje Bractwo Kurkowe w Noeux-les-Mines

Loteria Państwowa
Foto: Michałowski, Noeux. 

Bractwo Kurkowe w Noeux-les-Mines jest najstarszym bractwem strzeleckim na tere­
nie Francji. Przed dwoma tygodniami obchodziło swe 30-lecie istnienia. Uroczystość by­
ła piękna j składała się z pięcioboju strzeleckiego oraz akademii. Zdjęcie przedstawia 
Bractwo w dniu uroczystego obchodu 30-lecia W środku prezes Konieczny, po lewej 
sekretarz ćwikła, po prawej skarbnik Borowczyk. Za członkami zarządu Król Bractwa 

Fr. Juszczak, królowa — pani Matysiakowa oraz marszałkowie.
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KOLARSTWO

Cieliczka w francuskiej ekipie 
reprezentacyjnej „Tour de France"

PARYŻ. — W środę ogłoszono dalsze na­
zwiska kolarzy francuskich, którzy zostali 
wybranj przez Komitet Selekcyjny do udzia­
łu W wyścigu dookoła Francji w ramach 
francuskiej ekipy reprezentacyjnej!

Wśród osób wybranych znajduje się 
również Jan Marian CIELICZKA, który wy­
różnił s'ę w wyścigu Loara — Atlantyk.
Piłka Nożna

Anglia pokonała Szwajcarię 3:0
ZURYCH- — W obecności 32.000 widzów’ 

zostało rozegrane powyższe spotkanie. Przy­
glądał się niemu również marszałek Montgo­
mery. Było to dz.esiąte z rzędu spotkanie 
międzypaństwowe między oboma krajami.

Anglicy, poprzednio pokonani w Szwajca­
rii, przerwali pasę swych niepowodzeń na 
ziemi helweckiej i wygrali zasłużenie.

Wynik* spotkań towarzyskich
Stade Franęais (mistrz II L.) — Nicea 

(m’strz F-) 3:1.
Partyzant Belgrad — Lille OS.C. 8:4.
F.C, Kolonia — Reims 4:2.

Promień Weterani 
przeciw Reprezentacji z Groupe IV

W piątek, dnia 30 maja na stadionie w Mon- 
tigny-en-Gohelle o godz. 18-ej będzie rozegrany 
mecz Weterani Promienia — Repr. Gr. IV. W skład 
drużyny Promienia wchodzą bracia Łuczakowie, 
Jendrowiak, Kaźmierczak, Lech, Kuśnierek itd.

Reprezentacja stawi się do gry z następującymi 
graczami:

Lacroix z U.S. Drocourt, Polus z Stadc Hćni- 
yiois, Larczyński z Douai. Cripet z Carabiniers 
Billy. Mćrese Stade Hćninois. Narcise Stade Hó- 
ninois. Deloffre z Etoile-Stand z Douai, Obbe z 
JDrocourt. Noel zc Stade, Demarquez z Dotiai.

<TOr)
wieczne czasy będzie świadkiem 
wdzięczności Polskiego Emigranta we 
Francji dla Polskiego Żołnierza.

Uroczystość poświęcenia pomnika 
odbędzie się w pierwszy dzień Zielo­
nych Świąt, dnia 1. czerwca i rozpocz- 
nie się Mszą św. z kazaniem polskim i 
francuskim ks. dr. Czesława Wędzio- 
cha.

Ks. polski i rodacy z Montbard, za­
praszają na tę uroczystość wszystkich 
rodaków z departamentu Cóte d'Or.

Początek nabożeństwa o godz. ló-ej.

Pogrzeb pronotariusza apostolskiego 
ks. Pollart z Arras

ARKAS. — W środę odbył się pogrzeb wi­
kariusza generalnego diecezji Arras, ks. in­
fułata i pronotariusza apostolskiego Wikto­
ra Pollart. Mszę św. i egzekwie odprawił ks. 
biskup Perrin.

Sin-le-Noble i okolicy 
Montigny, Pont-de-la-Deule, 

z Douai Nolre-Dame, Dechy, Lallaing 
Ważne dla Polaków

15 czerwca uczennice z Polskiej Szkoły 
Gospodarstwa Domowego w Fouąuićres lez- 
Bćthune odegrają w sali (Salle de Fóte de 
la Solitude) we Frais Marais bardzo piękną 
sztukę teatralną w VI aktach p. t. „Gdzie 
jesteś Panie”.

Teatr rozpoczyna się o godz. 6-tej, otwar­
cie kasy o 5-tej.

Pensjonarki przygotowują dla swych ro­
dziców i Rodaków różne niespodzianki — 
pragnąc, aby wszyscy byli zadowoleni spę­
dzając kilka godzin w miłej polskiej atmo­
sferze.

Dochód przeznaczony na rozwój nowoza- 
łożonego Pensjonatu dla młodych Polek 
(Waszych córek i wnuczek).

O liczny udział proszą bardzo serdecznie 
— Siostry i wychowanki.

Uwaga rodacy z Abscon i okolicy !
Drużyna. Harcerzy im. Kazimierza Wielkiego w 

Abscon zaprasza drużyny harcerskie oraz wszy­
stkich rodaków na swi 7-mą rocznicę istnienia, 
która odbędzie się w sali Domu Polskiego dnia 
1 czerwca br.

PROGRAM :
O godz. 9-ej msza święta w intencji harcerstwa 

— po mszy św. w podwórzu Domu Polskiego, gry 
harcerskie oraz rozgrywki w siatkówkę. W sali 
,,Concert-Aperitif”. O godz. 15.30 przyjmowanie 
towarzystw. O godz. lfi-ej otwarcie uroczystości, 
na którą, złożą się: pieśń powitalna, występ zu- 
szek ze sztuczką: „Nie udawaj", występ harcerzy 
z krotochwilą w I akcie „Podróż dla poratowania 
zdrowia”, sztuka teatralna „Słewiczek”. (Piękna 
operetka w I akcie ze śpiewami), ognisko harcer­
skie na scenie. W przerwach różne występy.

Wieczorem zabawa taneczną.
W dodatku występ drużyny z Sallaumines z or­

kiestrą i ze sztuką „Majster z Rybaków”.
Przez cały dzień strzelanie do tarczy o cenne 

nagrody. DRUŻYNOWY

BOUCHIN. — Zarząd Polskiej Sekcji syn- 
dykalnej przy C.F.T.C.

Prezes : Murkowski Kazimierz, Casse- 
Cailloux, Bouchain (Nord) — sekretarz : 
Krasiński Tadeusz, Rue ’Emile Zola, 47, 
Lourches (Nord) — skarbnik : Mieloch Leon 
Cite Paul Schneider, 17, Lourches (Nord).

Wszelką korespondencję uprasza się nad­
syłać na ręce prezesa lub sekretarza.

ARGENTELTL i okolica. — Wielki bal ludowy 
w Zielone święta (w niedzielę 1 czerwca) od godz. 
21 do rana, urządza P.S.L. w sali p. Berbigier, 
72, rue II. Barbusse. Różne niespodzianki. Przy­
grywać będzie znana orkiestra braci Szczotów.

O liczne przybycie prosi Zarząd Koła

Uwaga Ronchamp (Hie Saóne) !
W Zielone świątki będzie odprawiona 

Msza św. dla Polaków o godz. 7.30 rano. 
Przed tym okazja do spowiedzi św.

Duszpasterz polski.

Uwaga Polacy w Wattrelos !
W niedzielę, dnia 1 czerwca (Zielone 

świątki) o godz. 9 rano w kościele św. Te­
resy w Wattrelos odbędzie się Msza święta 
ze śpiewem i kazaniem w języku polskim.

Przed nabożeństwem okazja do spowiedzi 
świętej.

O jak najliczniejszy udział w nabożeństwie 
wszystkich Polaków z Wattrelos gorąco pro­
si Ks. prób. Parafii Sw. Teresy

Święto ludowe w Agen
Koło P S.L. Agen (L. et G.) urządza wiel­

kie święto ludowe, dnia 1 czerwca. Przyjazd 
delegata z Paryża zapewniony. Program 
przewiduje o godz. 11 polskie nabożeństwo w 
kaplicy Karmelitanek; o godz. 12.30 akade­
mię w sali Montesqieu. Po akademii wspól­
ny obiad bezpłatny dla członków, którzy o- 
placająz składki członkowskie, o godz. 21 
zabawa, strzelanie do tarczy, loteria itd.*

Przygrywać będzie p. Popek.
Zapraszamy de’egację kompanii wartowni­

czej z Captieux Obiad i wejście na zabawę 
dla nich bezpła* Zaprasza się serdecznie 
wszystkich roda

Za Zarząd: Gmyrek W., sekretarz

Pożar w miasteczku bretonskim
RENNES. — Pożar, którego przyczyny 

powstania nie są znane, zniszczył stolarnię 
i dom m eszkalny rodziny Collet w Vignoc 
(I et V.). Prócz tego spaliła się ferma rol­
nika Brehole.

Dzięki tylko interwencji straży pożarnej z 
Rennes, udało się uchronić dalsze zabudo­
wania przed spaleniem.

Relikwiarz św. Konstancjusza odnaleziony 
w kościele w Yevres (Eure et-Loir)

CHATEAUDUN. — Liczni pielgrzymi u- 
dal| się do wioski Yevres, by uczestniczyć 
w uroczystościach ku czci św. Konstancju­
sza, którego relikwie, zaginione w roku 1870, 
zostały odnalezione przez ks. Lerótrifa, w 
kościele wspomn anej gminy.

Relikwie zostały wówczas ukryte w oba­
wie przed inwazją niemiecką. Były zamuro­
wane w ślicznym relikwiarzu w schowku pod 
ołtarzem.

Doktór Sylwin ZAKS 
Paryskiego Fakultetu Medycyny 

Choroby wewnętrzne, dzieci i kobiece 
125, Bid du Montparnasse — PARIS (6n) 

Metro: VAVIN. — Tel.: Danton 79-77 
zawiadamia swą Szan. Klientelę, iż w czasie wa­
kacji — w mieś, sierpniu — zawiesza przyjęcia 

chorych.

Uroczystość w Sarrebourg 
ku czci żołnierza polskiego

Federacja Zw. FOO tradycyjnym zwycza-, 
jem urządza święto ku czci poległych boha­
terów w walce o wolność. W tym roku Fe- । 
deracja urządza to święto w Sarrebourg’u I 
dnia 39-go czerwca.

Dnia 25-go maja w siedzibie dziekanatu ' 
odbyło się zebranie zarządu Fed. POO w o- 
becności ks. kanonika Mledz ńsklego, b. ka­
pelana I Dyw- Grenad, oraz przedstawicieli 
wszystkich organizacyj polskich na terenie 
Wschodniej Francji. Obecni byli: p. Markie­
wicz, prezes Okręgu PZK, p. Kukuryk, pr. 
Okr. CZP, reprezentant organizacji społecz 
no-katolickiej „Ogniwo” p. Filipowicz, sekr. 
ZUPRO p. Przybyłowicz, prezes, sekr. Koła 
SPK p. Krzystoń i Salamon, prezeska Okr. 
POO pp. Rula i Tudrej .

Na zebraniu tym wyłoniono Komitet orga­
nizacyjny święta ku czci poległych Grenadie­
rów, w następ, składzie: Przewód.* p- Rula 
WCadysław 19, av. d'Alsace Meriebach; sekr. 
Salamon Alfred 5, rue du Cambout Metz; 
skarbnik Tudrej Bronisław Meriebach.

Ustalono następujący porządek uroczy-
1. Zbiórka na placu przed kościołem o g- 

10.30.
2. Msza św. w kościele parafialnym o g. 

11-ej.
3. Przerwa obiadowa.
4. Zbiórka na placu przed kościołem o g. 

14-ej.
5. Przemarsz pochodem na cmentarz.
6. Złożenie wieńców przed pomifklem.
7. Przemówienia polskie i francuskie.
8. Złożenie kwiatów na grobach polskich 

żołnierzy przez młodzież polską.
Federacja P.O.O. serdecznie zaprasza 

wszystkie organizacje katolicko-niepodległoś- 
ciowe z Okręgu P.Z.K. i C.Z.P. „Ogniwo”, 
Z.U.P.R.O., F.S.L., Związek Nauczycielstwa 
Niezależnego, organizacje młodzieżowe do 
wspólnego gremialnego wzięcia udziału w tej 
wielkiej i podniosłej manifestacji, która w 
tym roku odbędzie się w Sarrebourg’u z u- 
dz ałem organizacji patriotycznych francu­
skich i węgierskich.

Rodacy Wschodniej Francji! Apelujemy do 
Was o przywiezienie bukietów kwiatów bia­
ło-czerwonych. Osoby, które bętfą wyznaczo­
ne do przypinania kokardek, po przybyciu 
do Sarebourg’a natychmiast zgłoszą się na 
placu przed kościołem do kol. TUDREJA, 
sekretarza Fed. P.O.O. po odbiór pudełek i 
koką rd ek.

Przypominamy, aby wszystkie autobusy 
były przystrojone 'kolorami biało - czerwo­
nymi, koledzy zaś którzy posiadają odznaczę, 
nia obowiązkowo winni takow« przypiąć.

Wzywamy całe społeczeństwo we Francji

19 TRANSZA

OstaL 
cyfra.

Numery 
wygryw.

Wysokość wygranych
seria A seria B

51 4.000 8.000
85.961 1.000.000 500.000*

029.961 1.500.000 750.0001 077.621 1.500.000 750,000
136.331 1.500.000 750.000
345.061 1.500.000 750.000
377.261 2.000.000 1.000.000

28.872 1.000.000 500.000

to 221.532 1.500.000 750.000
008.092 1.500.000 750.000
010.162 2.000.000 1.000.000
271.182 2.000.000 . 1.000.000

1.903 200.000 150.000
73.593 1.000.000 500.000

3
023.363 1.500.000 750.000
127.303 1.500.000 750.000
025.153 1.500.000 750.000
256.653 1.500.000 750.000
187.643 1.500.000 750.000

924 100.000 80.000

4 35.724 1.000.000 500.000
382.014 1.500.000 750.000
250.234 2.000.000 1.000.000

5 2.000 2.000
35 4.000 8.0005 85 4.000 8.000

41.755 1.000.000 500.000
083.845 15.000.000 5.000.000

76 4.000 8.000
466 30.000 40.000

87.336 1.000.000 500.000

6 27.316 1.000.000 500.000
313.126 1.500.000 750.000
309.516 1.500.000 750.000
187.936 1.500.000 750.000
097.376 1.500.000 750.000

7.887 500.000 300.0007 55.017 1.000.000 500.000

83.348 1.000.000 500.000
65.978 1.000.000 600.000

8 066.988 1.500.000 750.000
198.498 2.000.000 1.000.000
226.278 10.000.000 4.000.000

7*019 300.000 200.00Q

9 087.939 1.500.000 750.000.
060.779 1.500.000 750.000

JO 4.000 8.000
150 20.000 30.000
710 50.000 60.000o 359.330 1.500.000 750.000

317.590 5.000.000 3.000.000
192.400 5.000.1X10 3.000.000
350.090 25.000.000 15.000.000

Z zastrzeżeń tern wszelkich ewentualnych pomyłek
Następne ciągnienie w środę, dnia 4 czerwca br. najliczniejsze przybjric.

Para narzeczonych utopiła się 
na kilka dni przed ślubem

LAON. — Pan Villeneuve z Bourg-et- 
Comin pod Laonem, wracając w środę po po­
łudniu z pracy, dostrzegł nad brzegiem ka­
nału przecinającego wioskę, dwa rowery. Na 
jednym znich była zawieszona marynarka.

Mężczyzna sądząc, iż musiało się stać nie­
szczęście, skomunikował się niezwłocznie z 
pobliskimi kanału mieszkańcami wioski i 
wezwał żandarmów. Dno kanału zaczęto 
przeszukiwać. Po pewnym czasie wyciągnię­
to na powierzchnię wody, potem na brzeg, 
dwoje zwłok, JuKusża Van den Bergha (lat 
26) i jego narzeczonej Pierrety Possoz (lat 
21).

Przyczyny tragedii nie są znane. Młodzi 
mielj wkrótce się pobrać. Zaproszenia na 
ślub były już rozesłane.

BALE - ZABAWY
PARYŻ. —- (Bal Wiosenny). — Zarząd Stow. b. 

Kombatantów i Rezerwistów — Koło Paryż, po- 
daje do wiadomości, że w niedzielę 1. czerwca br. 
(Zielone świątki) odbędzie się wielki BAL Wio­
senny w sali Mairic du 4-e Arrond., 2, Place Bau- 
doyer (Mćtro: Hótel de Ville), Paris 4°. Dochód 
przeznacza się na samopomoc Komb, naszego koła. 
Początek o godz. 9. wieczorem.

Na powyższy Bal zapraszamy wszystkich Roda­
ków i Rodaczki z Paryża i okolicy. . Zarząd.

do wzięcia udziału w tym święcie, które sta­
ło się symbolem naszej ideologii narodowej 
i niepodległościowej.

Komitet Organizacyjny :
(—) RULA W. (—) A. SALAMON 

(—) Br., TUDREJ

Nabożeństwa i Msze św
Porządek Nabożeństw 

w Zielone Świątki
MAZINGARBE 2-ka. — Rano Msza św. 

o godz. 6.30 — I-sza Uroczysta Komunia św. 
dzieci. — Suma o godz. 11.15.

MAZINGARBE 7-ka: Msza św. rano o 
godz. 8,15.

BULLY-ALOUETTES. Msza św. o godz. 
9.30. Wasz Duszpasterz.

Auby i okolica
Z powodu uroczystości pierwszo-komunij- 

nych, nabożeństwa polskie w pierwszy dzień 
Zielony świąt odprawimy w następującym 
porządku:

W Auby o godzinie 9-ej.
W Leforest o godzinie 9.20.
W Villers o godzinie 10.45.
W Pont-de-la-Deule o godzinie 11.45.
W Courceles o godzinie 12.15.

Duszpasterze polscy

Nabożeństwa w Tucquegnieux 
i Valleroy

TUCQUEGNIEUX. — Sobota 31. 5. o godz. 
3, 5 i 7 po południu spowiedź z okazji I. 
Komunii św. dzieci.

Niedziela 1. 6. o godz. 9 uroczysta msza 
św. w intencji dzieci.

Niedziela 8- 6. o godz. 11 suma za śp. An­
toninę Maćkowiak.

VALLEROY. — Niedziela 1. 6. o godz. 
11.30 suma o błogosławieństwo dla rodziny 
Sotwińskich.

Zaprasza Ks. Sołtysiak

Wiadomości parafialne z La Ricamarie
W sobotę, dnia 31 maja, odbędzie się spo­

wiedź św. dla dzieci, przystępujących do uro­
czystej Komunii św., oraz i dla ich rodziców.

W niedzielę, w dzień „Zielonych świąt", 
dzieci zbiorą się w sali polskiej na Montcel 
o godz. 7.45 ,by razem udać się do kaplicy, 
gdzie punktualnie o godz. 8-ej zostanie od­
prawiona Msza św. w ich intencji.

Następna Msza św. w La Ricamarie, w 
kościele parafialnym o godz. 11.30. Popo­
łudniowa uroczystość związana z pierwszą 
Komunią św. rozpocznie się o godz. 17.

W poniedziałek, w drugie święto „Zielo­
nych świąt”, punktualnie o godz. 7.30 z La 
Ricamarie wyruszają autobusy z pielgrzy­
mami do Lyonu.

W niedzielę, dnia 15 czerwca odbędzie się 
procesja Bożego Ciała po południu, o godz. 
4-ej, w miejscowości Citć des Combes, w 
miejscu zamkniętym uroczymi wzgórzami, z 
dala od wyziewów kopalnianych, kominów 
fabrycznych i wrzawy ulicznej.

Niech każdy z nas weźmie udział w po­
wyższych uroczystościach jak i w procesji 
polskiej, by umocnionym duchem wiary i poi. 
skości, powrócić do swoich codziennych za­
jęć z myślą lepszego jutra.

Ks. St. Frzewożniak

Harcerstwo
Komuniał harcerzy Sallaumines

Drużyna Harcerzy im. Stefana Starzyńskiego, po- 
daje do wlacromości, że 1. 6. 52 blcrze gremialny 
udział w rocznicy harcerskiej w Abscon. Wyjazd 
autobusem o godz. 7.15 z Rond Point oraz Grosse 
Berlin. Rodzice harcerzy, którzy chcieliby wziąć 
udział w wycieczce, zbierają się razem z har­
cerzami. Przejazd dla wszystkich harcerzy wolny. 
Obiad zapewniony.

» • # *
Podaję się do wiadomości, że na ostatnim świę­

cie „Dniu Harcerza" w sali Noyelles w dniu 25. 5. 
wśród innych przedstawicieli organizacyj była 
również obecna pani Szymańska, prezeska Koła Po- 
lek Sallaumines oraz p. Kłosowski ze Związku 
Bractw Kurkowych we Francji. Rada Drużyny

aSMP
BRUAY-EN-ARTOIS. — Zarząd K.S.M.P.-m. po- 

daje swym członkom do wiadomości, iż bierze 
uaział 2 czerwca br. w rocznicy K.S.M.P.-m. Bar­
lin.

Zbiórka wszystkich druhów o godz. 2.30 obok 
pomnika w Bruay.

Prosimy o liczny udział oraz punktualność, ponie­
waż autobus czekał nie będzie. Zarząd

Sokół
HOUDAIN. — Miesięczne zebranie Tow. Gimn. 

Sokół odbędzie się w poniedziałek dnia 2 czerwca 
o godzinę 14-ej w sali p. Pawłowskiego. Bardzo 
ważne sprawy. Obecność wszystkich członków o- 
bowiązkowa.

Tow. Gimn. Sokół składa serdeczne podzięko­
wania wszystkim ofiarodawcom nagród na Icfte1 
rię oraz tym osobom, które przyczyniły się do 
zorganizowania 3-letniej rocznicy Towarzystwa.

Tow. Gimn. Sokół Houdain urządza zabawę w 
niedzielę, dnia 1-go czerwca w sali p. Pawłowskie­
go.

ABSCON. — Zebranie Tow. Gimn. Sokół odbę­
dzie się 2 czerwca o godz. 15-ej w lokalu pani 
Gibour. Ważne sprawy.

ABSCON.' — Tow. Gimn. Sokół zawiadamia 
członków, że zbiórka na rocznicę harcerzy odbę­
dzie się w niedzielę 1 czerwca o godz. 15-ej w 
sali Domu Polskiego. Prosi się członków o jak-

Teatr - Śpiew - Muzyka
OSTRICOLRT - OIGNIES. — Zebranie Tow. 

Teatr. „Wesoły Pomorzanin" odbędzie się w po­
niedziałek 2. 6. o godzinie 15-ej punktualnie u 
p. Kmieciaka, Z powodu różnych spraw i wyjazdu 
do Stella-Plage, uprasza się wszystkich członków 
o przybycie. Zarząd

P.S.L.
SARTROL'VILLE. — P.S.L. ‘w Satrourillc urzą­

dza wielką zabawę wiosenną w niedzielę 1-go 
czerwca br. w Hotelu ..Chez Kocher” (30, Rue 
de la Seine w’ Sartrouville (S.-ct-O.). Początek o 
godzinie 21-ej.

Do tańca przygrywać będzie zespół orkiestry 
„Czechosłowackiej". Czysty dochód przeznaczony 
na ufundowanie sztaneraru miejscowego Koła 
P.S.L.

Zarząd P.S.L. prosi sz. Rodaków’ z Sartrouville 
i okolicy o liczny udział.

Tow. Hodowlane
MAZINGARBE 2 i okolica. — Towarzystwo Ho- 

dowlane„Leghorn” zaprasza Polonię na zabawę 
taneczną, którą urządza w salt p. Bajona, dnia 1 
czerwca. Strzelanie do tarczy o nagrody przez 
człopków, które składają się ze zwierząt rasowych.

Początek zabawy o godzinie 20-ej.

Komunikaty K.T.M.
BARLIN. — Zarząd K.T.M. zawiadamia wszyst­

kie organizacje, wchodzące w skład Komitetu, że 
w niedzielę, dnia 8 czerwca br. odbędzie się ze­
branie K.T.M. w sali zebrań przy ulicy Bld Arago 
o godzinie 16-ej.

Każde Stowarzyszenie niech z łaski swej wyśle 
po trzech delegatów’. Zarząd K.T.M. Barlin

BARLIN. — Z ramienia K.T.M. zwracam się do 
wszystkich Rodaków i Rodaczek w Barlin, którzy 
mają zamiłowanie do śpiewu, by przybyli w nie­
dzielę 8 czerwca o godz. 14.30 na zebranie orga­
nizacyjne Chóru Kościelnego, które się. odbędzie 
w sali zebrań przy Bld Arago. Wiek nie jest 
określony. Komu zależy na pięknie naszych pol­
skich Mszy św. i nabożeństw chętnie stanie w 
szeregach tego chóru. A zatem do 8. czerwca.

Ambroży Alojzy, Prezes K.T.M.

Bractwa Kurkowe •robne ogłoszenie
NOEUX-LES-MINES. — Zarząd Bractwa Kurko­

wego podaję do wiadomości swym członkiniom, iż 
w pierwszy dzień Zielonych świąt odbędzie się 
wieczorek. Zarzątf prosi członków o przybycie 
z żonami a kawalerów posiadających narzeczone, 
z narzeczonymi. Wszyscy winni przynieść ze so­
bą talerz, nóż, widelec i filiżankę.

Zbiórka wszystkich członków o godz. 17.30 w 
Sali Polskiej. Zarząd

BRUAY-EN-ARTOIS. — Zarząd Br. Kurk. za­
prasza swych członków na uroczyste strzelanie o 
tytuł króla kurkowego i marszałków, które od­
będzie się w niedzielę 1. 6. br. o godz. 15-ej w 
Barze Polskim. Zarazem odbędzie się strzelanie 
o nagrody. Członkowie, którzy nie mogą przybyć 
w niedzielę, winni przybyć w piątek 30. 5. o godz. 
11-ej lub w sobotę 31. 5. na godz. 16.30.

Amatorzy sportu strzeleckiego, po wstąpieniu do 
naszego Bractwa, będą mieli prawo do udziału w 
powyższym strzelaniu.

MARLES-LES-MINES - AUCHEL. — Bractwo 
Kurkowe podaję swym członkom do wiadomości, 
że strzelanie o tytuł króla odbędzie się w ponie­
działek 2 czerwca o godz. 2 po polucfniu w sali 
p. Lisa.

Kombatanci
Komunikat

Zarządu Gl. Zw. Roz. i b. Wojskowych
Kołom Okręgu 8-go przypominam, iż w niedzie­

lę 1-go czerwca odbędzie się Walny Zjazd Dele­
gatów Okręgu, na którym wszystkie Koła powin­
ny być zastąpione. Zjazd ten odbędzie się w 
TOURS i połączony będzie z manifestacją polsko- 
francuską. Rano o godz. 11 nabożeństwo, następ­
nie pochód. Otwarcie obrad Zjazdu o godz. 15-ej. 
Obecność członka Zarzącru Federacji zapewniona.

W odpowiedzi na liczne zapytania, podaję ni­
niejszym kalendarzyk tegorocznych większych wy­
jazdów’. organizowanych przez Zarząd Główny 
Związku. A więc :

1) . WYJAZD na CMENTARZ w MA1CHE : 21-go 
czerwca wyjazd rano z LILLE o godz. 6-ej do 
MULHOUSE. 22-go czerwca rano w’yjazd do BEL- 
FORTU. MAICHE 1 MONTBELIARD 23-go czerw­
ca wyjazd w powrotną drogę. Cena przejazdu w 
obie strony 2.900 frs od osoby.

2) . W ramach wycieczek krajoznawczych — 
WYJAZD do NICEI (na 8 dni) : Wyjazd 26-go 
Hpca, powrót 2-go sierpnia. Cena za przejazd 
w obie strony 5.800 fr. od osoby.

3) Mimo że poświęcenia pomnika na Cmentarzu 
w LANGANNERIE w tym roku nie będzie — 
wyjedziemy jednak tam dotąd, prawdopodobnie w 
sierpniu. Dokładna data będzie jeszcze podana.

4) . Najprawdopodobniej pojedziemy również i do 
AUBERIVE. aby na miejscu zobaczyć, co się tam 
da zrobić, za pieniądze które dotychczas wpłynęły 
do kasy Federacji z dobrowolnych cratków. Wy­
jazd ten miałby miejsce we wrześniu.

Zaznaczam, że udział w tych wyjazdach mogą 
wziąć i poza naszą organizację stojące osoby. Ter­
miny zgłoszeń są następujące : na wyjazd do 
MAICHE do dnie ló-go czerwca (wraz z za­
datkiem 1.000 fr). Na wyjazd do NICEI zgłosze­
nia przyjmuje się do dnia 10-go lipca wraz z za­
datkiem 3.000 fr.

Zapisy na wszystkie te wy’jazdy przyjmuje ni­
żej podpisany pod adresem: 40, rue ćre 1*Alcazar, 
LILLE (Nord).

Z okazji Zielonych świąt, przesyłam tą drogą 
wszystkim Kolegom wraz z rodzinami, jak rów­
nież Zarządom Kół i Okręgów oraz wszytkim Sym­
patykom serdeczne życzenia.

Za Zarząd Gl. Zw.: Andrzejczak, sekr.

LILLE. — Zarząd Koła Zw. Rez. i b. Wojsko­
wych przypomina członkom oraz sympatykom, iż 
zebranie miesięczne odbędzie się w niedzielę 8-go 
czerwca o godz. 10.30 w lokalu Federacji przy rue 
Faidherbe nr. 20.

LILLE. — Zarząd Koła Zw. Rodzin P.O.O. za­
wiadamia członkinie oraz rodaczki z naszym ru­
chem sympatyzujące, że zebranie miesięczne od­
będzie się w niedzielę 15-go czerwca o godz. 10.30 
rano w lokalu Federacji przy rue Faidherbe 20.

„Nasze Sprawy"
W pierwszych dniach czerwca br. ukaże się 3 

numer (maj - czerwiec) biuletynu informacyjnego 
Z.U.P.R.O. p. t. — .Nasze Sprawy”. Apelujemy 
do byłych kombatantów Armii Polskiej i b. człon­
ków Polskiego Ruchu Oporu we Francji o moral­
ne i materialne poparcie biuletynu.

W numerze 3 znajdą Czytelnicy ciekawe arty­
kuły: rubrykę kombatancką, kronikę organizacyj­
ną, aktualne i pożyteczne informacje dla b. żoł­
nierzy Armii Polskiej i Polskiego Ruchu Oporu 
itd. Wszelkie zamówienia należy kierować pod 
adresem:

M. POHL A. - 20, Ruc du Priez - LILLE (Nord)
Z przyczyn niezależnych od wydawnictwa „Na­

szych Spraw" numer 3 ukaże się z opóźnieniem. 
Numer 3 „Naszych spraw” m. in. ilustrowany bę­
dzie kilkoma pięknymi fotografia.

WYDAWNICTWO „NASZYCH SPRAW”

BRUAY-EN-ARTOIS. — Zarząd Okręgu 1-go 
Zw. Rez. i byłych Wojskowych Bruay-en-Artois, 
składa wszystkim rodakom, którzy brali udział 
w uroczystości pod La Targette w dniu 18 maja, 
jak najserdeczniejsze podziękowanie. Dziękuję 
Harcerstwu za prace przy Pomniku 1 pomoc w 
pochodzie, kierownictwu pochodu, i wszystkim, 
którzy przyczynili się do tej uroczystości.

Za Zarząd, Sekr. Okręgu 1. Wacławski Szczepan
PARYŻ. — Slow. b. Kombatantów Koła Paryż 

zawiadamia swych członków i sympatyków, że ze­
branie miesięczne Koła odbędzie się dnia 8 czerw­
ca br. (niedziela) o godz. 3 po poł. w sali 20, Rue 
Legendre (Mćtro: Villiers). Sprawy bardzo waż­
ne. Obecność wszystkich członków pożądana. W 
razie nie otrzymania zaproszenia, komunikat ni­
niejszy prosimy uważać za zaproszenie. Zarząd

Podziękowanie
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 

i przyczynili się do upiększenia pogrzebu nasze­
go drogiego Ojca, Teścia i Dziadka

śp. Wojciecha WĄSIKA
szczególnie ks. prób. Lasoniowi za wzruszające 
przemówienie i wyrazy współczucia, pp. Krzemień- 
skiemu i Bonderkow( za zebranie ofiary od by­
łych kolegów pracy i zakupienie wieńca, jak rów­
nież pani Janik za wszelkie poniesione trudy, 
państwu Lenartom i Batorym i tym, którzy o- 
fiarowali wieńce,- składa tą drogą serdeczne po­
dziękowanie staropolskim „BÓG ZAPŁAĆ ’..

W smutku pogrążona RODZINA
ROSSALEMEND. w maju 1952 r.

Podziękowanie
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 

i przyczynili się do upiększenia pogrzebu, w dniu 
4 maja 1952 r., mego kochanego Męża oraz mego 
Tatusia

śp. Stefana BARCZYSZYNA
zmarłego dnia 2 maja 1952 r. po długiej i cięż­
kiej chorobie zawodowej, szczególnie pp. Mielczar­
kowi i Zabrakim z Banel, jak również Przyjacio­
łom i Znajomy za ofiarowanie kwiatów i wyrazy 
współczucia, składa tą drogą serdeczne „BÓG 
ZAPŁAĆ ”.

W smutku pogrążona ŻONA z SYNEM 
COMBES, w maju 1952 r.

Podziękowanie
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 

i przyczynili się do upiększenia pogrzebu mego 
najdroższego Męża, mego Tatusia, i naszego ko­
chanego Syna, Zięcia, Brata, Szwagra i Wuja 

śp. Mariana MULLERA 
szczególnie ks. prób. Majchrzakowi za przemówie­
nie nad grobem, Tow. Polek im. „Królowej Jadwi­
gi’, Harcerzom i Krucjaty Eucharystycznej za 
przysłanie sztandarów, składa tą drogą scrdecz-

XPLĄć".
W smutkti pogrążona RODZINA

SALAUMINES, w maju 1952 r.

I

Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre­
sować: „Narodowiec” LENS (P-de-C).

Q Na odpowiedź lub na przekazanie zgło­
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecą bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
'Jresn.1 podany nnmer ogłoszenia.

Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada ■■■

Wolne miejsca 300 Ir.
j (za ogłoszenia nie przekr. objętości 3 wierszy 

za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr.>

Potrzebny czeladnik RZEŻNICKI, umiejący pra­
cować w warsztacie i składzie. — Zgłosz. do : 
Leon CUGIER, 55, Rue Marceau, WAZIERS 
(Nord). (1252)

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne, dobrze sytuowane, 
pracujące cały dzień poza domem, poszukuje ko­
biety, uczciwej GOSPODYNI, która potrafi czysto 
i w porządku utrzymać dom i dobrze gotować. 
Dobre utrzymanie i wynagrodzenie. — Odpo­
wiedź adresować do; Vfitements JACQUES —■ 
1, Rue Palyćzy, LIMOGES (Hte Vienne), (1242)

Młode małżeństwo poszukuje SŁUŻĄCEJ do 
wszelkiej pracy domowej, zdolnej do opiekowania 
się niemowlęciem. — Pisać: Mme BRESLER, — 
88, Avenue de Clichy, PARIS (17°) (12^7)

Potrzebny na małą fermę, MĘŻCZYZNA, od lat 
50 do 60, umiejący orać, lub SŁUŻĄCĄ, umiejąca 
doić krowy. — Zgłosz. do : CARRE Etienne ń 
GERAUDOT (Aubc). ’(1258)

MĘŻCZYZNA, zam. w Belgii, na stałej pracy, 
poslad. własny dom, poszukuje starszej panny lub 
wdowy (bezdzietnej), od lat 35 do 45. jako GOS­
PODYNI domu. Ożenek nic wykluczony. — Pisać 
(z zał. fotogr.) do „Narodowca” pod nr. 1259.

Potrzebny CHŁOPIEC, od lat 15, do piekarni 
w charakterze UCZNIA. — Zgłosz. do Związku 
Kupców. 24 Rue de la Gare, LENS. (1?66>

Pracy poszukuję 200 fr.
(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy I 

, za każdy dai«z V wiersz dolicza się 50 fr.) >

Samotna starsza WDOWA szuka lekkiej pracy 
domowej (opieka nad dzieckiem — reperacja bie­
lizny). — Pisać do „Narodowca” pod nr. 1265.

WDOWA bezdzietna, lat 54. znająca wszelką 
pracę domową, poszukuje miejsca. — Oferty do 
„Narodowca” śod nr. 1256.

Matrymonialne 600 fr.
(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 frJ

... s. . ■ aa.

KAWALER, lat 32, pragnie poznać, w celu ma­
trymonialnym, PANNE lub WDOWĘ (może być 
z 1 dzieckiem), średniego wzrostu, która wyjeżdża 
lub chciałaby przyjechać do Kanady. — Oferty do 
„Narodowca” pod nr 1261.

KAWALER, Jat 37, przystojny, dobrego charak­
teru, z braku znajomości, pragnie poślubić PAN­
NĘ do lat 34. przystojną i dobrego charakteru. 
Oferty do „Narodowca” pod nr. 1262.

Kupno — Sprzedaż 500 fr.
(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr-I

Do sprzedania SAMOCHÓD, marki „Citroen” 
1.200 kg. karoseria z blachy falistej. Stan nowy. 
Zgłosz. do: BRONGNIART, Ruc Gambetta, AR­
RAS. (1260)

Kupię DOM (do 4 pokoi) z dużym ogrodem, w 
okolicach Lcns. — Pisać do „Narodowca" pod nr. 
1254.

Różne 500 Ir.
tza ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

HUMACZ PRZYSIĘGŁY ważne na całą Francję 
w sprawach: ślubów, naturalizacji, metryk, rozwo­
dów, pełnomocnictw. D.P., Uchodźców, Emigracji, 
oodań do Ministerstw, Konsulatów, Prefektur ita.

Expert — Tradncteur Jurć

M. IAROSZYK. 59 Pans 12
Tłumacz Przysięgły C. BYSTROŃ 
przygotowuje papiery do ŚLUBU. NATURALI­
ZACJI, RENT itd. - sprowadza dokumenty.

Tłumaczenia ważne w całej Francji • 
Listy adresować :

Mr. C. BYSTROŃ — Traducteur Jure
I. rue Jacquart. BIARCQ • en - BARtEUL (Nord) 

Załączyć znaczek na odpowiedź.

Imprimerie M. Kwiatkowski — Lens
Fravaux exćcutća oat des ouvriers 

sn.yndlouća Travallleura du Livre 
Górant: LAnr GARSTKA — t«ENti

Redakcja rękopisów nie zwraca.


